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Gwałtowne walki w lirowograilKi®
152 bombowców alianckicSe strącono w tygodniu

Naczelna Komenda Niemieckich Sil 
Zbrojnych komunikuje z GŁÓW NEJ 
K W A T E R Y  F U H R E R A  w  dniu 8-go  
stycznia:

Po obu stroriach Kirowogradu i w 
samym mieście są w toku gwałtowne 
walki z wielkimi siłami nieprzyjaciel­
skimi. Własne formacje pancerne w 
przeciwnatarciu odrzuciły bolszewi­
ków na północ od miasta i zdobyły 
ważny teren wyżynny".

N a południe od K ijowa i w rejonie 
Berdyczowa trwają z nliezmniejszoną 
gwałtownością ciężkie walki obronne. 
Bolszewickie próby przełamania rów­
nież i wczoraj udaremniono. Kilka 
włamań zaryglowano. Na południe od 
Pohrebyszcz nasze wojska pomimo 
zaciekłego oporu w przeciwnatarciu 
odrzuciły atakujących bolszewików, 
Przy czym zniszczono większą ilość 
czołgów nieprzyjpacielskich.

Na północny zachód od Rzeczycy ł 
zachód od Propojska Liczne lokalne a- 
taki bolszewików pozostały bez 
skutku.

W  czasie kontynuowania swoich sil­
nych ataków na północny zachód od 
Witebska bolszewicy ponieśli szcze­
gólnie wysokie straty w ludziach i 
materiale. W  kilku miejscach wła­
mania toczą się jeszcze zaciekłe 
walki.

Na północ od Newla załamały się

M iały one służyć widoćznip do tego, 
by skutkiem rozszerzenia naporu 
ofensywnego z południowej flanki 
odciążyć swe oddziały wypadowe, 
walczące w  samym ośrodku bitwy 
pod Berdyczowem i Żytomierzem i 
broniące przy- niesłychanym nakła­
dzie sił i materiałów każdej piędzi 
ziemi. Ta metoda polegająca na in­
scenizowaniu dodatkowych manewrów 
na mniej lub więcej sąsiadujących 
odcinkach wśród bezwzględnego po­
święcenia ludzi, również w dniu 
wczorajszym poprowadziła do wyso­
kich strat wśród bolszewików, którzy 
nie zdołali dokonać zamierzonego 
przełamania. O dotkliwych stratach
sowieckich świadczy okoliczność, iż  słowne zdziesiątkowane.

SZTOKHOLM , 8. 1. —  W edług do­
niesienia agencji Reutera z Moskwy, 
środowe wydanie „P raw dy" bierze 
jako asumpt artykuł noworoczny 
Wendela W illk iego, ogłoszony w 
„N ew  York Tim es", aby ponownie o- 
kreślić stanowisko Unii Sowieckiej 
dotyczące politycznej nienaruszalno­
ści małych narodów, zamieszkałych

Zsssoflf n ie m ie c k i strategii 
. z ssa frondę w s c M n lit i

B E R LIN , 8. 1. —  Komentując sy- kowy potencjał bojowy. W ydaje się, 
tuację na froncie wschodnim, wojsko- ze dowództwo niemieckie również na­
wy korespondent DNB pisze: dal stoi na stanowisku, że o ile cho-

,.Chociaż zimowa ofensywa bołsze- dzi 0 front na wschodzie, to najlep- 
wików znajduje się w pełnym rozwo- sz,ą jest działalność podyktowana za- 
ju i wszędzie toczą się bardzo ciężlde sadami oszczędności, czyli innymi 

„  . . bi Iwy, nic nie wskazuje na to, by słowy czynniki niemieckie przy _moż-
Na środkowym odcinku, bolszewicy bolszewikom udało się zebrać pod- lrwie jak najmniejszym nakładzie sii 

o , w  czas zimy 1944 r. plony swych bezu- zmierzają do osiągnięcia możliwie jak
stannych ofiarnych wysiłków, podej- największego sukcesu. Elastyczna o- 
mowanych od lipca ub. roku. brona —  to niewą.pliwie będzie na-

O ile Niemcy rezygnowali z terenu, dal hasłem, którym widocznie do- 
to nie działo się to nigdzie na p-od- wództwo niemieckie kierować się bę- 
stawie jakiegoś zwycięstwa bołszewi- dzie w akcjach bojowych obecnej z i« 
ków, lecz wyłącznie dlatego, ponieważ my“ .
czynniki niemieckie, po skrupulatnym Po zanalizowaniu obecnej sytuacji 
rozważeniu wszelkich ewentualności, w rejonie bojowym Żytomierza oraz 
gotowe są do odstąpienia pewnych po szczegółowym omówieniu wysił- 
terenów, jeżeli w  ten sposób zaoszozę- ków sowieckich, zmierzających do u- 
dzić, względnie uzyskać mogą dodat- tworzenia dalszych punktów ciężkości

__________________________ na różnych odcinkach frontu, by w
ten sposób związać większe kontyn­
genty wojsk niemieckich, korespon­
dent wojskowy DNB kończy swe wy­
wodź' następującymi zdaniami:

„W  daleko silniejszym stopniu ani­
żeli w czasie poprzednich dwóch o- 
kresów zimowych zauważyć można w  
obecnym roku w niemieckich kołach 
wojskowych spokojną ocenę sytuacji. 
N ie zamyka się wprawdzie oczu na

w dniu wczorajszym na froncie 
wschodnim zniszczono 262 czołgi so­
wieckie, z czego przeważającą część 
na południowym odcinku frontu
wschodniego.

po kilkudniowej przerwie, w czasie 
której dokonali przegrupowania wła­
snych oddziałów, podjęli znowu w iel­
ki atak pod Witebskiem. Tutaj rów­
nież mimo niesłychanych strat w  lu­
dziach nie odnieśli żadnego pod 
względem taktycznym donioślejszego 
sukcesu. Walczące stałe w  przedniej 
linii specjalne bataliony oraz karne 
bataliony oficerskie w toku niesły­
chanie aciętych zmagań zostały do-

Rew elacyjne ośw iadczenie „Prawdy*
ISRH mm rozstrzygnie fes Naków i Bmw

wschodnich i  południowo-wschodnich 
■wyprasza sobie wszelkie mięszamie się 
i uzależnia przyszły los Finlandczy- 
ków, Polaków i wszystkich państw 
bałkańskich wyłącznie od decyzji U - 
nii Sowieckiej, pojawia się właśnie w  
takim momencie, kiedy dyskusja nad 
stosunkiem em igracji polskiej do Mo-

pozostaje każda próba wywarcia 
wpływu na uregulowanie wszelkich 
problemów granicznych państw wscho 
dnio- i  poludniowo-wschodnio-europej 
skich, do których uregulowania rosz- wielkość zadania, przed jakim stoją
czą, sobie pretensje sami Sowieci.

G E N E W A, 8. 1. —  Aby unormować 
stosunki z Unią Sowiecką, muszą

żołnierze niemieccy, fcez dowództwo 
niemieckie nadal posiada uczucie de­
cydującej przewagi. Zarządzenia, o-

skwy weszła w  nowe i intensywne przedstawiciele polskiej em igracji w bliczone nie tylko na utrzymanie peł- 
sbadium. ‘  Ł ‘ i '  v~"' :~

ataki nieprzyjacielskie.
, Lotnictwo ingerowało z punktem 

ciężkości w rejonie Iiirowogradu i 
Berdyczowa w walkach na ziemi, xn- 
" a.iąc nieprzyjacielowi wysokie krwa­
we Straty i czyniąc znaczny ubytek w 
broni, sprzęcie i pojazdach.

Nocy ubiegłej w czasie zwalczania 
bolszewickiej komunikacji dowozowej 
zniszczono 7 pociągów transporto-

Dowodem tego jest także oświad­
czenie miarodajnych osobistości spo­
śród em igracji polskiej, w  którym 
przypomina się zasady Karty  Atlap-

naszym ogniu obronnym powtarzane na pograniczu wschodniej Európy o-
atnb; ..:-raz państw bałkańskich.

W  tej sprawie pisze „P raw da":
„Jest już aktualne, ażeby nareszcie 
wyjaśnić tzw. zagadnienie bałtyckich
państw, które są właściwie zagadnie- tyckiej, która tworzyć ma także pod-
niem czysto wewnętrznym Unii So- stawę dla celów em igracji polskiej,
wieckiej. Ktokolwiek by się tym za- To przytoczenie K arty  Atlantyckiej,
gadnieniem interesował, niechaj przy- owego dokumentu, oznaczonego mia-
pomni sobie konstytucję sowiecką i nem „banknotu fałszyw ego" przed
zechce pomyśleć, że my wiemy, w ja- kilku dniami przez pewnego znanego

w7ch, a 9 dalszych pociągów uległo ki sposób obronić naszą kons y^ucję. polityka tureckiego, zlikwidowane
uszkodzeniu. Co się tyczy Finów i Polaków, nie jest już na skutek artykułu „Praw-

W  zachodniej części południowo- mówiąc już wcałe o narodach bałkań- dy". Sowieci w ten sposób dają jesz-
włoskiego frontu nieprzyjaciel roz- skich, to Unia Sowiecka wie dosko- cze raz niedwuznacznie do zrozumie- j Anglii, by nie wtrącały się w  spra-
szerzy} swe wielkimi siłami przepro- na ê> ł ak ma z mmi postępować". nia, że absolutnie nie są zaintereso- Wy Polski i  innych państw sąsiadują-
"todzone ataki na dalsze odcinki. Po Jak podają —  w kołach politycz- wani żadnym apelem em igracji pół­
ciężkich walkach w rejonie północno- nych Berlina mówi się o tym, że ar- skiej, wnoszonym do sumienia W iel-
zachodnini Mignano utracono 2 tykuł półoficjalnej gazety moekiew- k iej Brytanii i Stanów Zjednoczo-
wzgórza. Na pozostałym froncie skiej „Praw da", omawiającej odpo- nych i  że zasadniczo i bez wszelkiej
dzień miał przebieg na ogół spokojny, wiedź sowiecką na niedawno temu dyskusji odrzucają wszelką ewentu-

Angieiskie i póinocno-amęrykań- opublikowany artykuł Wendella W ill- alną interwencję na korzyść losu Po-
formacje bombowców atakowały kie‘go, zasługuje na szczególną uwa- laków,

uniw — i   —.-.i--------1-; _  gę Zajęcie bowiem stanowiska przez Równocześnie jednak ze strony so-
,,Prawdę", z którego wynika, że Mo- wieckiej daje się tym samym do zro-
skwa w  kwestii europejskich państw zumienia, że bez wszelkich widoków

--------------------_ _ --------------------o----------------------------------- ‘-------

A n glii zmienić gruntowne swoją o- 
rientację —  pisze wydawany w angiel 
skim języku komunistyczny dziennik 
„D aily  W orker". W  szczególności mu­
szą Polacy zrzec się wszelkich tery­
torialnych pretensyj ekspansywnych 
i uwolnić się z dzikich swoich anty- 
patyj przeciwko Rosji Sowieckiej.

SZTOKHOLM , 8. 1. —  A tak „P ra ­
w dy" na W illkiego, jak donosi „Sven- 
ska Dagbladet" z Waszyngtonu, uwa­
ża się w  oficjalnych kołach w  Wa­
szyngtonie jako wyraźne ostrzeżenie 
pod adresem Stanów Zjednoczonych

zh- T j ,wczorajszym miejscowości w 
czech nl cb • i południowych Niem- 
bomb zy bezpłanowyrh' zrzucaniu 
w 'gshaf’" VS.ta'y szczególnie w Lud- 
dv w",i.?.n, ’ . Mannheim znaczne szko 

Ubiegłe, ncach mieszkalnych.

"»»>■? r S . S K
U m y s ł o w y m .

• , , I® bombowców nieprzyja-
oo straciły przy fyęh atakach

samolo.y, głównie czteromotoro- 
e bombowce. 8 własnych samolo­

tów myshwskich zaginęło. ____________
twoy«n Saf f . m !erwystyczne lotnie- Anglikow i dziś aniżeli w roku 1940 
skie w ^.f, e '^ótnocno-amerykań- podołać wymaganiom chwili. Dzien-

Pmstrogl prasf londyAskSel

cych ze Sowietami. Sowiety pragnęły 
z naciskiem podkreślić, że one posia­
dają ostatnie słowo w  sprawie tych 
krajów.

„Svenska Dagb’ adet“  donosi dalej 
o oficjalnym  oświadczeniu minister­
stwa spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, jakie zostało wydane 
w  ciągu dnia dzisiejszego. Oświadcze­
nie to ma stwierdzać, iż ani Anglia, 
ani Stany Zjednoczone nie będą pro-

nej siły bojowej w całej armii niemie­
ckiej, lecz mające ponadto ną celu 
wzmożenie istniejących sił, niewąt­
pliwie uważać trzeba za oznakę celo­
wości, z jaką po stronie niemieckiej 
czyni się przygotowania do nowych 
działań defensywnych. Cóż wobec te­
go oraz przy uwzględnieniu tych za­
dań, jakie armia niemiecka obecni* 
ma do spełnienia na innym miejscu, 
znaczy fakt, że odstępuje się tereny 
sowieckie? Każdy partner dąży do 
rozstrzygnięcia przy pomocy włas­
nych środków".

Marszalek Rmsunel 
na inspekcji

B E R LIN , 8. 1. —  Urzędowo poda­
no do wiadomości:

W  ramach swej podróży inspekcyj­
nej poprzez obiekty fortyfikacyjne 
na okupowanych obszarach zachod­
nich generalny marszałek polny 
Rommeł dokonał przeglądu szeregu 
przygotowanych do akcji dyw izyj 
pancernych ; grenadierów pancer­
nych jako też 'licznych oddziałów

G E N E W A, 8. 1. —  Z okazji N o­
wego Roku prasa londyńska w arty­
kułach wstępnych zwraca się do bry­
tyjskiej opinii publicznej z poważny­
mi przestrogami.

Tak pisze np. „T im es” , że pod 
rozm aitym i względami trudniej jest

w pierwszym tygodniu 1944 ro­
ku straciło 262 samoloty, z tego 231 
czteromotorowych bombowców.

.8 ‘ T  —  A g e n c ja  „Tele- 
press dowiaduje się z dobrze po­
informowanego źródła następujących 
szczegółów o sytuacji na froncie 
wschodnim:

Bitwa zimowa na wschodzie zarów­
no na połudn u, jak i na środkowym 
odcinku, w  ciągu dnia 5 stycznia 
jeszcze bardziej _ się rozszerzyła i 
stała się bardziej zaciętą, W  obrę­
bie wielkiego łuku Dniepru bolsze­
w icy po zasileniu i przegrupowaniu 
swych oddziałów pancernych i pie 
choty przystąpili w rejonie K irowo­
gradu do spodziewanych ataków.

nik ten podkreśla, że żołnierze bry­
tyjscy istotnie nie odnoszą wraże­
nia jakoby N ow y Rok miał się dla 
A liantów  pod względem wojskowym 
ukształtować łatwo.

A ż  nadto doskonale zdają sobie 
oni z tego sprawę że mają przed so­
bą chwile najcięższe, a przede 
wszystkim punkt kulminacyjny tej 
wojny. N ikt, a również i żadna oso­
ba cywilna w  Anglii, jak w  zakoń­
czeniu podkreśla to dziennik, nie po­
winien paść ofiara niebezpiecznej tej 
pokusy, polegającej na wierzeniu w 
to, że zwycięstwo ostateczne jest dla 
Aliantów tak dobrze jak zdobyte.

W  narodzie angielskim obiegają 
ooiecia niebezpieczne, tak s'. yierdza 
,,Daily Herald” . W ielu jest hnwiein

takich pośród szerokich mas publicz­
ności, którzy sądzą, że trzeba tylko 
utworzyć nowy front na to, aby 
wojnę bezpośrednio doprowadzić do 
końca. Byłoby jednak raczej rzeczą 
znacznie lepszą, tak zauważa dzien­
nik, aby przyjęło się przekonanie, 
że .z chwilą utworzenia drugiego 
frontu wojna dla Aliantów w  ogóle 
dopiero się rozpocznie olbrzymie bo­
wiem, trudne i niebezpieczne opera­
cje, jakie leża w pojęciu utworzenia 
drugiego frontu, podlegają wszelkim 
przypadłościom wojennym.

Stlnassm 
na emerytssrze?

BUENOS A IR ES , 8. 1- —  „Noticias 
Graficas" podają nadzwyczajne do­
niesienie, według którego Roosevelt 
dokona w najbliższym czasie prze­
kształcenia swojego gabinetu. Wobec 
oczekiwanych operacyj przeciwko 
Niemcom i Japonii pragnie on sędzi­
wego sekretarza wojny Stimsona za­
stąpić przez jakąś młodszą osobistość.

wadziły wojny z Rosją Sowiecką ce- specjalnych, 
łem zdobycia Polski dla Polaków, jak- Ćwiczenia alarmowe i bojowe, prze- 
kolwiek Rosja Sowiecka nie potrze- prowadzone po części ostrą amunicją, 
buje tego obszaru ze względów swe- ponownie wykazały wysoki stopień 
go bezpieczeństwa. wyszkolenia i wartość bojową wojska.

Q łos dnia
W  ciągu ostatnich tygodni sta­

rego roku na Białorusi ludność 
zorganizowała samorzutnie cały 
szereg mamifestacyj, które stano­
w iły odzwierciedlenie jasnego i nie­
ugiętego stanowiska wobec ostat­
nich planów bolszewickich odnośnie 
do uciemiężenia poszczególnych na­
rodów.

Jedynie tylko w  rejonie Barano­
wicz chłopi, rzemieślnicy i przed­
stawiciele zawodów umysłowych 
zorganizowali 8 zebrań protestacyj­
nych, cieszących się masową frek­
wencją i posiadających niezwykle 
żywiołowy charakter. W e wszyst­
kich miastach powiatowych tego 
rejonu w powziętych rezolucjach 
wyraził się nastrój ludności. Z re- 
zoBucyj tych przemawiała w prze­
konywujący sposób zdecydowana

wola ludności białoruskiej panie 
sienią raczej honorowej śmierci, ” 
niż popadnięcia jeszcze raz w nie­
wolę bolszewicką 

Rezolucja powzięta na wielkim 
zgromadzeniu w Baranowiczach o- 
Świadcza: „Dyktator z Kremla żą­
da ponownie od państw plutokra- 
tycznych uznania swoich praw do 
naszego białoruskiego kraju. „0 - 
piekę" Moskwy już raz przeżyli­
śmy. Pozostaje ona w pamięci na­
szego narodu jak krwawy upiór. 
Naród białoruski nigdy nie zapo­
mni haniebnych metod bolszewi­
ków. Dotychczas brzmią w naszych 
uszach skargi uprowadzonych i 
wygnanych na rozległe stepy
wschodu i dotychczas płonie w na­
szych sercach nienawiść przeciw 
bolszewizmowi".



W KILKU WIERSZACH
@  Prezydent Roosevelt podał do 

wiadomości, że generał porucznik Ja- 
cob Devers mianowany został dowód­
ca sił amerykańskich na morzu Śród­
ziemnym. Ponadto Kooseveit podał 
do wiadomości nominację generała 
majora Jimmy Dollittle na dowódcę 
8-mej amerykańskiej floty powietrz- 
nej, stacjonowanej w W ielkiej B ry­
tanii.

|~1 Jak donosi Router z angloame-
rykańskiej głównej kwatery na No­
we i Gwinei, wysunięte amerykańskie 
oddziały rozpoznawcze musiały się 
wycofać z rejonu Arave na Nowej 
Brytanii pod wpływem kontrataków 
japońskich.

V  Minister marynarki Kłnox przy­
znał we wtorek na konferencji pra­
sowej iż kolo Kap Gloucester .(Nowa 
Brytania) lotnictwo japońskie zato­
piło kontrtorpedowiec amerykański 
oraz transportowiec nadbrzeżny.

(9) W orędziu skierowanym pod 
adresem wojska premier australijski 
Curtin, podkreślił, iż ubiegły rok d a 
Australii i armii jej był rokiem po­
święceń, a niejednokrotnie również 
śmiertelnego boju. Przede wszystkim 
na Nowej 'Gwinei żołnierze australij­
scy musieli' walczyć w warunkach 
nieznanych dotychczas w  żadnej 
wojnie.

Po wizycie złożonej przez ba­
wiącego obecnie w Madrycie Amaru 
Uchena (Marokko hiszpańskie) hisz­
pańskiemu ministrowi spiaw zagra­
nicznych, generał Franco przyjął na 
audiencji dostojnika marokańskiego.

n  W  związku z oddaniem ruin 
Ortony pisze londyński „T im es” , że 
„sukces”  artgloamerykanów jest ty ­
powym przykładem niesłychanych 
wysiłków dokonanych na terenie 
W łoch celem osiągnięcia jedynie bar­
dzo nikłych wyników. Odstąpienie 
miasta przez Niemców bynajmniej 
nie otwiera żadnych wielkich per­
spektyw.

fg) Francuska policja bezpieczeń­
stwa s wierdzita, że jeden z włamy­
waczy miał wynajęty w pewnym 
banku treser pieniężny, w którym 
zdeponował rozmaite przedmioty 
wartościowe, pochodzące z włamań. 
M. in. znaleziono brylanty, rubiny, 
złote pierścienie i branzolety oraz 
około 13 milionów franków w go ­
tówce.

□  Na wyspie Hawai 4000 metrów 
wyGoki wulkan Mauna Loa od dnia 
23* listopada podjął znowu swą dzia­
łalność erupeyjną. \ydlkan Mauna 
Loa uchodzi jako najwyższy swego 
rodizajti na świecie i uważany był od 
szeregu lat za wygasły.

t©- Według sprawozdania „Timesa“ , 
stocznie Fairfieida w Anglii osiągnę­
ły czysty zysk w y/ysokości połowy 
kapitału akcyjnego, wobec czego w y­
płacono 50%-owe dywidendy. Nawet 
dla stosunków angielskiej wielkiej 
produkcji, która przeciętnie osiąga 
nadzwyczaj wysokie zyski wojenne, 
oznacza tego rodzaju wysokoprocen­
towa dywidenda rekord.

X  Ambasador turecki w  Londynie 
Orbay przybył dio Ankary. W  tym 
samym dniu został on przyjęty przez 
szefa państwa Inonii- Utrzymuje się 
opinia, że w Turcji ambasador za­
trzyma się tylko na krótki okres 
czasu.

vy Ciężka katastrofa autobusowa, 
w  czasie której 8 osób1 poniosło 
śmierć, wydarzyła się koło Vuos&l- 
mi (Finlandia). Autobus wskutek 
silnej mgły wpadł do rzeki Vuoksi. 
Spośród 15 pasażerów siedmiu zdo­
łało się uratować dzięki temu, że 
jeden z pasażerów stłukł dwie szyby 
w oknie autobusu znajdującego się 
pod wodą.

qj) Nowy rząd boliwijski kazał a- 
resztować b. ministra wojny rządu 
Panarandy, generała Jose Mignęła 
wraz z innymi wysokimi oficerami. 
Aresztowrani stoją pod zarzutem 
przygotowywania nowego zamachu 
stanu przeciwko obecnemu reżimowi.

©  Rząd Kostariki udzielił zezwo­
lenia b. królowi rumuńskiemu Karo­
lowi i maiam e Lupescu na zamiesz­
kanie w Kostarice.

□  Król Michał i szef państwa An­
tonescu skierowali orędzie noworocz­
ne do armii rumuńskiej i do narodu 
rumuńskiego- W  rozkazie dz ennym 
podkreślił król, że pierwsza myśl w 
Nowym  Roku odnoś ć się powinna do 
arm ii i do ducha ofiarnego.

©  B. wysoki komisarz Martyniki 
admirał Robert przybył do Vichy 
gdzie został przyjęty przez marsz. 
Petaina.

Ts> Rumuńska pmpa oficerów, któ­
ra na zaproszenie głównej komendy 
niemieckiej armii odwiedziła Rzeszę, 
powróciła do Bukaresztu.

Najważniejsze wydarzenia 1943 roku 16.

M ARZEC

2. Krematorskaja i Łozowaja zdo­
byte szturmem przez wojska nie­
mieckie.

3. Niemcy osiągnęli środkowy bieg 
Dońca na szerokim froncie.

4. Slawiańsk w rękach niemieckich.
6. Zwycięskie walki na Kubaniu.
7. Zniszczenie 3-ciej arm ii bolsze­

wickiej pod Charkowem.
10. Zacięte \valki pod Orłem.
12. W alki uliczne w Charkowie. —  

Planowe opróżnienie Właźmy.
13. Bogoduchow, Achtyrka i Graj- 

woron zdoby-e przez Niemców.
15. Charków ponownie w rękach nie­

mieckich.
17. Postęp ataku w  rejonie Biełgo- 

rodu.
19. N iem cy zdobyli Biełgorod.
21. Przemówienie Fuhrera.
24. Zacięte walki w Tunisie.
28. Siewsk wzięty szturmem.
30. Rozbicie band komunistycznych 

w  Chorwacji.

K W IE C IE Ń
3. W edług oświadczenia biskupa 

Gawliny 400.000 dzieci polskich 
zmarło w Z. S. R. R.

5. Nowe walki na Kubaniu.
6. Protest marszałka Petaina z po­

wodu bombardowania Paryża. _
7. Spotkan:e Fiibrera z Mussolinim.

16. Odkrycie masowego grobu pod 
Katyniem, w  którym znaleziono
12,000 polskich oficerów zamor­
dowanych przez bolszewików. —  
Kontrataki niemieckie w rejonie 
je z ;ora T’meń, na wschód od Orła, 
nad Dońcem.

25. Z. 3. R. R. zerwał stosunki z  e- 
m igracją polską w Londynie.

M A J
1 Sowieci stracili w  kwietniu 1082 

samolotów.
10. W atki koło Wielkich Łuków, nad 

Dońcem, kcło Orła i nad Kuba­
niem.

12. Zakończenie walk w Tunisie.
15. W izvta  Ch/urchiFa u Roosevelta

w  Waszyngtonie.
16. Rozwiązanie Komintemu.
19. Niemiecka artyleria przeciwlot­

nicza zestrzeliła od początku woj. 
ny 10.000 samolotów.

C ZERW IEC
1. Sowieci stracili w maju 1557 sa­

molotów.
5. Odkrycie archiwum N K W D  w 

Smoleńsku.
7. Mowa ministra Goebbelsa w ber­

lińskim Pałacu Sportowym.
8. Nieudały desant na wyspie Lam- 

peduza.
12. W yspa Pantelłąria i Lampeduza 

na skutek braku wody zaprzesta­
ły oporu.

28. R.ozłrcie ataków sowieckich pod 
W ielkim i Łukami.

L IP IE C
2. Zniszczenie band sowieckich na 

zapleczu frontu. —  W a'k i na w y­
spach Rendova i Nowa Georgia

z desantami amerykańskimi.
4. Generał Sikorski zginął w kata­

strofie lotniczej w Gibraltarze.
6. W ielka mowa Mussoliniego. —  

Ciężkie walki w rejonie Bielgo- 
rodu.

7. Niemcy włamali się w linie so­
wieckie w rejonie Bielgorodu i 
Orła.

9. W  rejonie Biełgorodu i Orła za­
żarta bitwa pancerna.

10. Alianci rozpoczęli atak na Sycylię
16. Atak niemiecki w rejonie Biełgo­

rodu zyskał na terenie.
18. Orędzie Churchilla i Eoosevelta 

do narodu włoskiego. —  Bitwa 
na froncie wschodnim rozszerzy­
ła się na da’ sze odcinki.

19. P ierwszy nalot aliancki na Rzym.
25. Zmiana rządu we Włoszech. —

Premierem marsz. Badoglio. —  
Aresztowanie Mussoliniego.

\
S IE R P IE Ń

1. P ierwszy nalot bombowców ame­
rykańskich na Rumunię.

5. Opróżnienie Orła po kompletnym 
zniszczeniu.

12. Zażarte walki na wschodzie nie 
ustają.

15. Konferencja Churchilla z Roose- 
ve!tem w Quebec.

18. W ojska niem>cko-włdskie plano­
wo ewakuowały Sycylię.

22. W alki w rejonie Charkowa.
29. K ró l Bułgarii Borys zmarł.

W R ZE S IE Ń
3. Zakończenie walk w rejonie Orła.

N ieprzyjaciel poniósł olbrzymie 17. 
straty.

4. Desant aliancki w Kalabrii.
8. Zdrada marszałka Badoglio. —  

Włochy skapitulowały, na zasa­
dzie zawieszenia broni podpisa­
nego już w dniu 3 września. 19.

9. Desant aliancki pod Salerno.
10. Rzym obsadzony przez wojska 

niemieckie. Włoskie siły zbrojne 
przestały istnieć. Przegrupowania 
we Francji i na Bałkanach. —• 
Utworzenie nowego faszysiow- 
sko-republikańskiego rządu we 20. 
"Włoszech. —  Niespodziewany 22. 
wypad niemiecki na Szpicberg.

11. Mediolan, Turyn i Padwa zajęte 28. 
przez Niemców. —  Przemówienie 
Fuhrera.

13. Niespodziane uwolnienie Mus­
soliniego. —  Alianci pod Sa’ erno 3 ()_ 
odrzuceni do rejonu wybrzeża.

14. Natarcie niemieckie pod Salerno 
rozw ija się.

---------------------------------- o-----

Pakt Trzech Mocarstw nadaS
ważny. —  Deklaracja Niemiec i 
Japonii.
W  szalejącej bitwie letniej na 
wschodzie bolszewicy nie uzyska­
li nigdzie przełamania i nie mogli 
przeszkodzić planowym ruchom 
wojsk niemieckich. — Nowy de­
sant aliancki pod Salerno. 
Niem iecki sukces obronny w  po­
łudniowych Włoszech. —  Połącze­
nie wojsk z Kalabrii z dyw izjam i 
pod Salerno. Zajęcie skróconej li­
nii oporu. —  Przemówienie Mus­
soliniego: Dynastia sabaudzka
zdradziła faszyzm !
Planowa ewakuacja Sardynii. 
W alki w rejonie Połtawy, Rosła- 
wla i Smoleńska.
Split wzięty szturmem. Wyspa 
Kcrfu  zdobyta. —  Przemówienie 
min. Ribbentroppa w trzecią ro­
cznicę Paktu Trzech.,
Odparcie nowych ataków na Za- 
poroże.

(Dokończenie nastąpi)

PRZYJACIEL PIEC
Kiedy zimą, ongiś, paliło się w pie­

cu, a jeszcze nie zapłonęły światła (bo 
wolno było cały dzień świecić), piec 
szerzył czerwony pysk popielnika, 
świecił oczyma pokratkowanymi gdy 
otworzyłeś drzwiczki i huczał, dudnił, 
to znewu udawał lokomotywę i ło­
motał rytmicznie.

M ały Władzio, chciał wtedy konie­
cznie iść do cioci Cecyiii, bo słyszał, 
jak tato mówił ,,w starym piecu dia­
beł pali” , ale potem był okropnie roz-

7,B SREBRNEGO E K R A N U

Roxy: „Pałaceisus"

Anno Domini 1522. N iedziela w  
Bazylei. Z kościoła wychodzą radni 
miasta z burmistrzem na czele i z 
lekarzami-magistrami uniwersytetu. 
Miastu grozi czarna śmierć —  dżuma, 
która pochłonęła już tyle istnień w 
Europie. Więc obawa przed nią • i 
chęć zaradzenia złemu jest tematem 
ich rozmów. Przypadek naprowadza 
ich na właściwą pośrednio drogę. —  
Ciężko chory drukarz Forbenius ma 
już stracić nogę. Tak przynajmniej 
zadecydował magister po zasięgnię­
ciu rady w dziełach Galena i Awi- 
cenny. które były wówczas alfą i 
omegą kunsztu medycznego. Forbe­
nius jednak posłyszał, że w mieście 
znajduje się Paracelsus, lekarz czy też 
znachor o dużym rozgłosie, oblężony 
stale przez tysiące chorych. W zywa 
wiec go i ten przychodząc w ostat­
niej chwili przed operacją (p rzygo­
towania chirurga napędzają już wie­
le strachu) ratuje mu nogę i zdro­
wie odmiennym skutecznym lecze­
niem. W ięc rada mia3ta powołuje go 
na lekarza miejskiego.

A  Paracelsu3 każe przede wszyst- 
kim zaniknąć bramy, by nie wpuścić 
śmierci do Bazylei. Zarządzenie _ to 
godzi jednak w interesy kupców, 
którzy powiększają i tak już liczne 
zastępy wrogów Paracelsusa. Za nim

Osobliwości tatonego C,mvma

P  ą e 7, h
W ażny to był dzień w  roku: 

Trzech Króli. Podwójne narodziny: 
narodziny pączka i narodziny kar­
nawału. Radość dla dzieci, wesele 
dla do-.osłych. Dzieci bywało wtedy 
więcej po domach niż dziś. Jakaś 
babcia, czy jakaś ciocia zapraszała 
liczną gromadkę na podwieczorek. 
„Pojedziem y do cioci, tarn dostaniem 
łakoci...”  Wiedziano, co to będzie. 
Czekolada i ...coś ieszcze! K iedy już 
dzieciarnia zasiadła w kolo stołu ła­
dnie nąkrytego i kiedy już z f  liża- 
nek buchała wonna para gorącej cze­
kolady. wniesiono pólm sek pączków. 
Zapanowało milczen'e. Półmisek sta 
nął na środku nakryćla. Wszystk e 
oczy skierowały się ku słodkiej ster­
cie Tam gdzieś, może w głębi, a 
może z samego wierzchu, znajduje 
się jeden pączek tajemniczy. Ten, 
w którego wnętrzu tkwi migdał. Kto 
"o  zdobędzie? Dzieciom d no prawo 
wyboru Małe rece wyciągnęły się po 
zdobycz, pączki byłv w m ig roze­
brane. Jeden ke3, drugi... niema nic. 
W  tem szczęśliwy sześciolatek za­
wołał:

—  Jest- iest!
Babcia czy ciocia wirosła koronę 

ze złotego papieru wśród ogólnej 
wesołości nastapił akt koronacyjny

Króla migdałowego. A  jednak, cho­
ciaż to była tyiko korona papierowa 
(a  może w ill  de dłatego) w niejed­
nymi wzroku zamigotało światełko 
zazdrości, a któryś tam odziomek 
oświadczył nawet, że się „tak nie 
bawi” . N ie zrobiło to żadnego wra­
żenia na Migdałowym królu. - A  de- 
main les affaires serieuses" Zabawa 
szła dalej. Pączki też. Po podwie­
czorku babcia czy ciocia siadła do 
fortepianu, zadźwięczała poleczka, 
dzieci poszły w tan, karnawał był 
otwarty Gdy się dzieci rozeszły, 
starsi, jeśli znalazły się choćby dwie 
oary poszli w ich ślady i pogodn e 
witali . wkraczającego między ludzi 
•Księcia karnawału. Komuż byłoby 
r>rzvszlo na myśl tańczyć przed" Trze 
ma Królami, albo po Popielcu? —- 
Wszak taniec był wtedy jeszcze 
czymś w rodzaju obrzędu, nie zaś 
codziennej powszedniości.

Pączku! W iełeż to przepisów prak­
tycznych i sekretów kuFnamych sni-j 
sano dla ciebie w ciągu stuleci! Gdy 
cie łykamy z rozkoszą, czyż zdajemy 
sobie sprawę, wiele to trudu i kunsz 
tu wymagało, aby ci nadać kształt 
smak i zapach odpowiedni. Łatwo to 
było pisać Gołębiowskiemu: ..Pączki,

jednak jest młodzież uniwersytecka, 
Famulusy, ślepo wierzące w swe­
go mistrza szukającego nowych 
dróg i chcącego leczyć przede 
wszystkim sercem. Fakultet medycz­
ny uniwersytetu nie daje .jednak za 
wygrana. Będąc w posiadaniu siły, 
zmusza w końcu Paracelsusa . do o- 
puszczenia miasta. U schyłku życ a 
znajduje on jednak zadośćuczynienie. 
Cesarz , powołuje go na swój dwór, 
dając mu wszelkie uprawnienia i ty ­
tuły, których sam się zrzekł. Paracel 
sus gardzi jednak zaszczytami i po­
zostaje przy swych biednych cho­
rych.

N iezwykłą zaletą filmu jest fakt, 
że rozgrywa się on na tle oryginal­
nej Bazylei z wszystkimi akcesoria­
mi • średniowiecznego miasta. Mamy 
wiec i st:o.je mieszczan j uczty i za­
bawy,, mamy też pochód biczowni­
ków i tłum ulegający tak popularnej 
w średniowieczu psychozie. Mamv 
też i miłość idealną i wzniosłą tak 
rzadko dziś spotykaną. Te faktv już 
wystarczą, by film  warto było zoba­
czyć. Gdv jeszcze dodamy doskonałą 
reżyserię i grę aktorów, to nie znaj­
dziemy w film ie naprawdę żadnych 
minusów.

* *  *

Przypominamy, że o Parascelsu- 
sie zamieściła „Gazeta Lwowska" fe ­
lieton p. t. ..Odnowicie! nr l/cyny”  
dnia 14. X I. 1943 w nr. 268.

Recenzent.

ciasto delikatne na drożdżach, do 
którego rozczyniają mąkę jak na 
naleśniki, smażą w, smalcu w tłu- 
stości i kładą w środek powidła 
lub konfitury” . A le  któż nie pamię­
ta, z jakim to kłopotem, z jakim 
namaszczeniem, z jaką trema był 
połączony wypadek nazywający sie 
w gospodarstwie r.aszvch matek i 
babek „smażeniem pączków,’ ! N ie 
wystarczyło wziąć najprzedniejszej 
maki pszennej, najlepszych drożdży 
najwyborniejszego smalcu. Pączkowi 
groziły  tysiączne niebezpieczeństwa. 
Jego narodziny trzeba bvło otoczyć 
opieką nieomal jak przy ;ście na 
świat niemowlęcia. Drzwi i okna za­
mykało się szczelnie, aby go ■ n e 
zawiało” . Z biciem serca rzucało się 
podrostka na wrzące fale tłuszczu 
i' śledziło jego ruchy. Bo rasowy pą­
czek miał ten zwyczaj, że przysma­
żywszy się już dobrze z .jednej st o- 
nv. wykonywał sam skok w górę, 
przewracał się i siadał drugą, suro­
wą jeszcze strona na smalcu jak 
kaczka na sadzawce. Po wydobyciu 
z tłustej kąpieli miał oba policzki 
rumiane. czrwono-brunatne nie za 
"asne. nie za ciemne, pow"erzchnię 
ooliczków gładką, broń Boże pomar­
szczoną, a w koło ob aczke. żółtą jak 
złoto. Serce miał z konfitury (ró ­
żanej dawano pierwszeństwo), z 
wierzchu posypywano go pachnącym 
cukrem czasem powlekano lukrem . 
do smaku dodawano esencji ponczo-

czarowany, gdyż tam było —  cen­
tralne ogrzewanie.

Śniły mu się w nocy karzełki, bo w 
dzień słyszał, jak niańka śpiewała: 
„Kaśka za piec, Maciek za nią, roz­
walili ocet z banią” , a chyba tylko 
karzełki mogły harcować w wąskiej 
szczelinie za piecem.

Mróz tymczasem brał coraz krzep- 
cej świa; w swe ramiona, aż trzesz­
czało, pod nogami. Pomyślałeś sobie 
wtedy,, że i w niebie musi być tęgie 
zimnó, jeżeli mówi się: „dobrze mu
jak u Pana Boga za piecem” .

Jak było dobrze przytulić się do 
ciepłego pieca i pożałować go z wdzię­
czności: „Cztery kąty l piec piąty” . 
Stoi biedak na miejscu, jak ten kąt, 
ten żywy, gadający piec. z czerwonym 
pyskiem popielnika i  —  nigdy nie 
chodzi na spacer.

A le  nadeszła wojna i piec nareszcie 
też mógł się rozerwać. Jednego roze­
rwała bomba lotnicza, drugi rozleciał 
się sam od ciągłych przejazdów czoł­
gów pod oknami. Sąsiedzi zawołali 
zduna i ten fachowiec tak zalepił 
piec, że nie tylko szpar nie ma ale 
i przestał ciągnąć. Kogo dzisiaj stać 
na to, żeby sobie pociągnąć, choćby 
od święta... Inny sąsiad zaczął sam 
piec przestawiać, taki spryciarz, no­
wy lokator, i znalazł w piecu zamuro­
wane jakieś piastry czy cekiny złote! 
Reszta kamienicy zostawiła piece w  
kuchni i w pokoju w spokoju, bo i 
cóż w nie włożyć ?

Gdy więc na ziemię zlezie już noc, 
ta zaciemniona noc, czarna jak roz­
pacz, piece idą sobie zapewne nare­
szcie na spacer. Żadnemu z nich nie 
grozi, że spadną z pieca na łeb. es.

DAJ C IE P Ł Ą  KOSZULĘ Z IM O W Ą 

B IE D N EM U  — PR ZYJM IE  

Z W D ZIĘCZNO ŚCIĄ  P.K.O.

wej. Gdy się wszystko udało, było 
się czym pochwalić. Nie darmo też 
słynny Ali-Bab (Babiński) najwięk­
szy po Brillat-Savarinię autor ku­
linarny, w oaradnym swym dz.ele 
„Gastronomie. pratique” umieścił o- 
sobny rozdział o pączku noiskim pod 
tytułem „Beignets a la polonaise” .

Inaczej zupełnie gdy się nie u- 
dało. Wstyd i konsternacja. Dlatego 
też- z czasem, aby uniknąć bolesnych 
zawodów, aby się samemu nie sma­
żyć w złym humorze i w przenikli­
wym swadzie przypalonego smalcu, 
coraz rzadziej zabierano się do pącz­
ków' " w domowej kuchni. Wyrób 
pączków zostawiono cukiernikom

Weszło raz do cukierni nieznane 
towarzystwo. Dwóch panów i dama. 
Akcent zdradza) gości z innej dziel­
nicy. Jeden z mężczyzn zapytał:

—  Czy macie (s .c) pączki war­
szawskie ?

Stojący za ladą kierownik cukierni 
obrzucił gę wzrokiem tegionalnym.

—  Jakie pączki? Warszawskie? 
Ta panie, nimby oni tu zajechali, 
kto by to jadł ? My mamy swoje 
własne, '.świeże, lwowskie pączki, 

.proszę siadać” .
Przybyłe towarzystwo sadziło, że 

to „proszę siadać”  jest wezwaniem 
do zajęcia miejsc Usiadło więc. I  
dobrze zrobiło. Bo gdy podano pącz­
ki. okazało się. że nie ustępują war­
szawskim. T. B.



N A  N 3 € D 3 3 € C ę  \

O P R A W J 6  B K A Z e n S T W A
N ie godzi sią nam, którzy sią za bracią Uczymy, sobie tylko 

gwoli zyć, ale raczej dobrodziejstw Ojca naszego miedzy sie 
udzielać, które On różnym  różne dal, aby tą różnością i wspól­
nym udzielaniem powinowactwo braterstwa miedzy nami za ­
chowane było.

Tak nawołuje Andrzej Frycz Modrzewski w  swojej „Napraw ie".

KARTY ROZPOZNAWCZE

Z D N I A Z żałobne] karty
W  W arszawie zmarł śp. W Ł A D Y - 

S Ł A W  W A Y D A , dr praw i  literat, 
7 A P I P M M I A M V .  lwowianin. Byl on mężem znanej 

I I\ ir \ |  IT  . śpiewaczki Janiny Korołewicz-W ay- 
dowej. Ogłaszał wrażenia ze swych 
podróży m. in. ogłosił książkę p. fc. 
„Pod krzyżem południa".

W  Borzęcinie pod Krakowem zmarł 
śp. P A W E Ł  STAŚKO, ulubiony swe­
go czasu pisarz szerszych mas. W  je ­
go niewielkich objętością ale często i 
licznie ogłaszanych powieściach zna- 
chodzili czytelnicy tak łubiane tematy 
życiowe z dziedziny nieskomplikowa­
nej erotyki, której na tlo dawał zaw­
sze miły i oryginalny opis przyrody 
rodzimej. Cześć ich pamięci.

Początek 16*50 
Koniec 6C40 

a l a r m  l o t n i c z y
10-sekundowe sygnały

Od w o ł a n i e
diugi sygnał 1-minutowy 

■— ------------o  .—

O B Y W A T E L I

Nowoczesna wojna toczy się nie 
tylko na szerokich frontach bojowych, 
lecz przerzuca ataki swe na głębokie 
ty ły  i zaplecza wojenne, niszcząc nie 
tylko potencjał wojenny przeciwnika, 
ale szerząc potworne wprost spusto­
szenia w życiu, mieniu i dorobku kul­
turalnym i Cywilizacyjnym szerokich' 
bias ludności cywilnej. Ludność ta 
jest najbardziej narażona na wszel­
k iego rodzaju niebezpieczeństwa i o- 
kropności takich ataków, czego 
świadkami byliśmy wszyscy także i 
w  naszym mieście.

Zabezpieczenia swego potencjału 
Wojennego przeprowadziły władze, 
zabezpieczenie swego życia i mienia 
Krusi przeprowadzić ludność we wła­
snym swoim dobrze zrozumianym in­
teresie.

^ą łasza jc ie  się masowo do „Ochot­
niczej służby przeciwlotniczej", która 
kierować będzie pracami, zm ierzają­
cymi d o . obrony przeciwlotniczej.

Bliższe szczegóły w tej sprawie po­
dawać będzie prasa.

R A D A  PR ZYBO C ZNA  
M IA S T A  LW O W A

W  sprawie wydawania '.art roz­
poznawczych dla ludności miasta 
Lwowa otrzymaliśmy, z Dyrekcji Po­
licji, następujące wskazówki: Osoby 
nie posiadające karty rozpoznawczej 
lub znaczka otrzymanego przy skła­
daniu wniosku o kartę rozpoznaw­
czą (Kennkartennummer) nie będą 
m ogły od 1 lutego 1944, t. j. już na 
miesiąc luty 1&44, otrzymać kart 
żywnościowych.

Dozorcy domów otrzymali już 
wskazówki, by w tych wypadkach 
wstrzymali dostarczenia kart żywno­
ściowych. Oprócz tego osoby opie­
szale będą ulegały ukaraniu.

, o-

Osoby obowiązane do starania s :ę 
o kartę rozpoznawczą, które zażąda­
ły dokumentów urodzenia od właści­
wych Urzędów Parafialnych, jednak 
dotychczas dokumentów nie otrzy­
mały, muszą natychmiast zgłos;ć się 
w swych właściwych Urzędach Dziel 
nicowych celem sprawdzenia czy ta­
kie dokumenty do Urzędu Dzielnico­
wego nadeszły. O ile Urząd Dzielni­
cowy otrzymał dokumenty z Urzędu 
Parafialnego i znajdzie je u. siebie 
musi sama osoba natychmiast złożyć 
wniosek o wydanie karty rozpoznaw­
czej!

Równocześnie winne wszystkie oso-

Na paczki świqteczne dla jeńców

Odpowiedzi Redakcji
W . P. J. K. —  Radzimy zwrócić się 

do Polskiego Czerwonego K rzyża —  
Zarząd Główny, ul. Warszawa, Szkol­
na 27.

złożyli w  Delegaturze R. G. O. (R e ­
ferat Poszukiwań Zaginionych) Lwów 
Sobieskiego 15:

Fma Pletńicki 200 zł. —  Fma Inż. 
K rystyny Tołloczko zamiast, gw iazd­
ki dla pracowników fizycznych 1.840 
zł. —  Uczestnicy skromnego Sylwe­
stra na Wólce u P. Z. P. 600 zł. —  
Związek Hodowców Koni 155 zł. —  
Delegatura Pol. K. Op. w  Sądowej 
W iszni 1.000 zł. —  Pracownicy budo­
w y parowozowni N r  3 —  4.589 papie­
rosów. —  Ryba 2.500 zł. —  Stanisław 
Beck 50 zł i 100 papierosów. —  Piotr 
Czajkowski —  Skole 50 zł. —  W illi 
100 zł. —  M aria Tiahnybok i  Ludmi­

ła 100 zł. —  St. Szcz. 20 zł. —  R.
Gliński 500 zl. —  Adam Żróbeeki —  
Tarnopol zebrał wśród znajomych 
458 zl. —  Adam Lang 10 zl. —  Igna­
cy Gzekąński —  Sarniki Dolne k. 
.Bursz yna 500 zl. —  H. P. 1.35 kg 
żywności. —  Bronisława Janicka 1.25 
kg słodyczy i 20 papierosów.

SZK O ŁY  D L A  JEŃCÓW 
KI. V I A  Szkoły powsz. N r  17 —  

30 zł. —  Burzyński z Oddziału G. KI. 
przygotowawczej do Szkoły Technicz- 
nej 25 zł. —  Szkoła N r  26 z okazji 
Imienin P. Dyr. Mieczysława P ią t­
kowskiego 4 paczki kompletne.

CD HUBKI DO ZAPAŁKI

7 N a P. K, Op. złożyli:

W. renumeracje od Redakcji 
i.Dorohy" zł 150. —  Zamiast wieńca 
na trumnę śp. Prof. Politechniki Ju- 
bana Fabian skiego składają zł 4.15 —  
koledzy Zmarłego. —  Pracownicy 

, ' y  „Społem" zł 400 z okazji Im ie­
nin dyrektora p. Lucjana Śtawiar- 
skiego.

W ytwarzanie ognia było jednym
z najważniejszych problemów dla 
pierwotnego człowieka. Różne też 
były sposoby wzniecania płomienia. 
Tak np. niektóre szczepy azjatyckie 
używały do tego celu dwóch kawał­
ków suchego drzewh. Eskimosi i Ja­
kuci, mieszkańcy północnej Syberii, 
okręcali na cięciwie łuku trzon, który 
puszczony, a tylko naciskany z góry 
do drugiego drewienka, wwiercał się 
w  nie w szybkim ruchu niecąc ogień.

Krzesiwo i hubka —  to już w iel­
k i postęp w  historii do-bywania 
ognia. Gdyby nie istniało krzesiwo, 
proch, który odegrał niezwykle waż­
ną rolę w  świecie —  pozostałby 
przez długi (jeszcze czas nic nie zna­
czącym wynalazkiem.

Rok 1823 jest nową erą dla ludz­
kości i zaczątkiem dzisiejszej za­
pałki. Pierwszym  wynalazca zapałek 
był niejaki Dobereiner, który wpadł 
na pomysł użycia drewienek z głów­
kami z mieszaniny chloranu potasu 
i siarki. W  roku 1825 został zasto­
sowany po raz pierwszy fos for do 
wyrabiania zapałek. Jako wynalazcę 
zapałki fosforowej podają kroniki

Jana Bisanza, obywatela niemieckie­
go, którego historia jest dość cie­
kawa. Aresztowany podczas jakiejś 
demonstracji politycznej dostał się 
na 3 miesiące do więzienia. Swoim 
nienagannym zachowaniem pozyskał 
sobie względy naczelnika więzienia. 
Na prośbę Bisanza pozwolił mu na­
czelnik na urządzenie w celi prymi­
tywnego laboratorium, gdzie mógł 
sie poświęcić swoim doświadczeniom 
chemicznym. Pewnego razu, podczas 
doświadczenia z żółtym fosforem, 
który jak wiadomo zapala się przy 
zetknięciu z powietrzem, wpadł na 
pomysł sporządzenia zapałki fos fo­
rowej, która, potarta o jakikolwiek 
twardy przedmiot, dawała płomień.

W róciwszy do swego rodzinnego 
miasta Bremen, założył małą fa ­
brykę zapałek, która świetnie pro­
sperowała i z czasem mogła prze­
obrazić się w olbrzymie zakłady prze 
inyslu zapałczanego, lecz niespełna 
po roku czafiu wyszedł zakaz wyro­
bu wszelkiego rodzaju zapałek —• z 
powodu niebezpieczeństwa ognia — 
na skutek czego musiał zaniechać fa­
brykacji. Fakt ten wpłynął depry­

mująco na Bisanza 1 wreszcie po­
dzielił los. większości wynalazców: 
złamany 'na duchu, popadł w choro­
bę umysłową i umarł zapomniany 
w zakładzie dla obłąkanych. Dopiero 
w. 50 lat później potomność przy- 
ooRmiala sóbie o nim. Wmurowano 
piękną tablicę pamiątkową w domu, 
w  którym mieszkał, i przeszedł do 
historii przemysłu zapałczanego.

W  roku 3847 niejaki Rudolf Link, 
obywatel austriacki, wynalazł czer­
wony fosfor, ciężko palny, nie trują­
cy, który otrzymuje się przez dłuż­
sze ogrzewanie żółtego fosforu w 
emaliowanych kostkach żelaznych w 
temperaturze 250° C, bez dostępu 
powietrza. Dalszym etapem były za­
pałki wypuszczone przed 75 laty 
nrzez szwedzkie fabryki zapałek 
t. zw. „szwedzkie” , których główki 
nie zawierały zupełnie fosforu, na­
tomiast czerwony fosfor znajdował 
się po części w masie używanej do 
potarcia na pudelkach. Zaoałki te 
mamy w handlu dotychczas. Od tego 
bowiem czasu nie zaszły zmiany w 
fabrykacji zapałek.

by, które dotychczas nie spełn ly
obowiązku przedlożen a wniosku o 
wydanie karty rozpoznawczej, wnio­
sek taki złożyć we właściwym Urzę­
dzie Dzielnicowym, przy czym w 
braku załączników'należy je .jak naj­
rychlej dodatkowo przedłożyć.

Przy  składaniu wniosku należy 
przedłożyć dowód policyjnego zamel­
dowania.

W szystkie te osoby, które wsku­
tek wypadków wojennych nie mogą 
uzyskać dokumentów potrzebnych do 
złożenia wniosku o kartę rozpoznaw­
czą (co zresztą zostanie jak najści­
ślej zbadane), muszą swa identycz­
ność udowodnić za pomocą dwu wia- 
rosrodnyeh świadków, którzy mogą 
wykazać się posiadaną już kartą 
rozpoznawcza lub innym dowodem 
osobistym zaopatrzonym w fotogra­
fię . Po takim stwierdzeniu identycz­
ności i-ównież należy natychmiast 
złożyć wniosek o wydanie karty roz­
poznawczej. _  !

Jako ostateczne czasokresy, w. któ­
rych należy składać wnioski o wy­
danie kart rozpoznawczych, ustalone 
zostaiy następujące dnie:

D la osób o nazwiskach z po­
czątkową literą A  B C D F, F  
dzień 4 stycznia, z literą G H 1 J 
dzień 5 stycznia, dla liter K  L  M. 
dzień 10 stycznia, dla N  O P  Q 
dzień 11 stycznia, dla R S T  U V 
dzień 12 stycznia, dla W Y  Z dzień 
13 stycznia i dla litery S dzień 
22 stycznia.

Zwraca się szczególną uwagę każ­
dego mieszkańca Lwowa, by we wła- 
enymę interesie spełnił natyehm ast 
stosownie do zarządzenia władzy 
swój obowiązek złożenia wniosku o 
wydanie karty rozpoznawczej.

Polski Komitet Opiekuńczy 
Lwów-Miasto

Adresy Urzędów Dzielnicowych
Dzielnica i — „śródm ieście": ul.

Rutowskiego (Langegasse) N r 10;
Dzielnica II  —  „Las cesarski": uŁ 

Piekarska (Iiaekergasse) Nr. 17;
Dzielnica H I — „Źródlana góra ": 

ul. Batorego (Wehrmachtstr.) Nr. 38;
Dzielnica IV — „Park S try jsk i"! 

ul. św. Zofii (Sophienstr.) N r 6;
Dzielnica V — „Politechnika": ul. 

Tomickiego (Thomasgasse) Nr. 18;
Dzielnica V I — „Dworzec G łówny": 

ul. Janowska ( Weststrasse) Nr. l la ;
Dzielnica V II  —  „Zam arstynów": 

ul. Balonowa 7.
Dzielnica V I I I  —  „W inn ik i": al. 

Główna (Hauptstrasse)
Dzielnica IX — „Zimna W oda": 

Zimna Woda, w illa „Jasna";
Dzielnica X —  „Las m iejski": 

Brzuchowice
Dzielnica X I —  „N ad  Pe łtw ią ": 

Malechów.

M a d a m e  S i k o r k a
Była najmilszym, choć rzadkim go- 
•lem na moim oknie, na którym 

svn (SZCZ° we bezsłoneczne dni
żeb -ra co® na przynętę... Nie, 

W schwytać —  ach, nie! niech 
bv a P° prostu tylko po to,
oczy^' zoba.Czyć> by z bliska nasycić 
m i/  ^  bajecznie aerodyna-
j {, » *  . figurką, prześliczną główką 
fi-b p z f1 ;cz,k°wymi ruchami, pełnymi 

A  en ldewypowiedzianego wdzięku, 
szczyt ^ zrobiła mi już ten za- 
i te nV-Ze Przyleciała, robiła mi już 
się z że nie spieszyła

mudze okna 7'i ^
miała ciała tak lekko’ ^ hy nle
piórka. Po k? ści> bylko 3aT
zapuszczała • chw : nKaray; f u.•„ „i   . Parzen ie w głąb poko-

moszka ' i t o ł ż  i g0 wnętrze’ J'ak ku'  
Byłz?by to rewanż? (pod-

fi ir t l  r  jvieiń razu pewnego je j 
bieca moze tylko ciekawość ko-

—  bardzo rzadko —  za­
m o t a ł *  coś cichusłeńko na powi- 
w H "W ™ ,A lyk!e poprzestawała na 

s p i e s z y Ą  d8ki“ ęCiU ,g!ó1wką' ,N i e 
dobrze wychowana ?TaU ,J ~  by?  
że ją to nic r  mc J %  
wcale nie po to t  “ 1 ?  p ' i"® 
tw iej mi było w t o ^ W ^ -  By T  
sie nagle i o d f r u ^ ^ ^
toż... przy oknie chwiejącą się gałąź' 
kę w,sn: Jakże piękna była w  zie­
loni i wśród rumieniejących ki

się, podskakiwała, by za chw ;le 
wrócic znów na okno. Naprzód delb 
katnie, ale potem już żwawo zaw i­
jała wszystko, unosząc nadmiar do 
gniazda, gdzie oczekiwały i a  nią

włócznie głodne konsekwencje flirtu...
Dla tych to właśnie „konsekwen- 

cy j“  pracowała cały dzień, uwija­
jąc się niezmordowanie po ogrodzie, 
jako jego malutkie a olbrzymie do­
brodziejstwo. Przerzucała się po drze­
wach, krzewach i na grzędach, wśród 
warzyw i kwiatów. N ie było chyba, 
w cafym tym wielkim ogrodzie ani 
jednej gałązki, na której by w cią­
gu dnia nie usiadła, ani jednej grząd­
ki, której by nie zmierzyła swymi 
niestrudzonymi nóżkami. N e  ̂  oba­
wiała się dużych sąsiadów, których 
miała blisko: dwa szpacze gniazda,
wypełnione szczelnie, jaskółki żyjące 
niemal bezpośrednio koło niej, bo 
nad moim oknem i wreszcie wróble, 
nocujące w jabłoni a w dzień kłó­
cące się bez przerwy...

Madame Sikorka me była latawicą 
; plotkarką. N ie utrzymywała z ni­
kim stosunków towarzyskich, nikogo 
nie zaczepiała, z nikim nie wdawała 
się w  gawędy i zażyłość. Miała ma­
sę swoich zajęć, więc cudze nie 
interesowały jej- Dom i kilkoro dzie­
ci wystarcza, by mieć cały Boży 
dzićń zajęty.

Ponieważ nie spłoszyłam je j do­
tychczas ani głosem, ani ruchem, nie 
przeszkadzałam je j. Oswoiła się z 
moim widokiem. N ie przerażał je j i 

mie wstrzymywał w wędrówce „za  
chlebem" po ogrodzie wielki ciemny 
pled, rozciągnięty na trawie pod ja ­
błonią, a na tym pledzie mój kształt 
olbrzymi w porównaniu z je j odrobi- 
nowatą istotką. W ięc leżę spokojnie. 
A  gdyby przypadkiem zaplątała się 
bliżej, zmieniam się w mumię, nie 
drgnę nawet, bo inaczej nic nie zo­
baczę.

A le  zamiast sikorki, zobaczyłam 
olbrzymią tłustą, na centymetr chyba 
w  średnicy, rosówkę leżącą pod cie­
nistym jak parasolka liściem dyni. 
Musiała chyba w tej chwil) wydrążyć 
się z ziemi, skoro jeszcze egzysto­
wała na je j powierzchni. W  każdym 
razie było to wysoce nieroztropnie z 
je j strony, z uwagi na dość wczesną 
jeszcze porę.

Spojrzałam po ogrodzie: szpaki u- 
w ijały się w pocie czoła na grzędzie 
kopru, daleko ode mnie, po przeciw­
nej stronie ogrodu. Wróble —  złodzie­
je  i lenie, oznajmiały przejmującym 
wrzaskiem swą obecność na podwó­
rzu, a choćby nawet tu były, nie 
wiadomo, czy pofatygowałyby się 
dla własnych brzuchów. O ileż 
wygodniej i  prościej było wydzierać 
kurom spod dziobów płowe, grube 
sycące ziarna.

A  zatem odpasiona dżdżownica, 
mogąca jak nic nasycić całą ptasią 
rodzinę, ocali swój żywot podziem­
ny i nie padnie ofiarą cudzego gard­
ła a własnej nieostrożności! —  
Rosówka pełzła istotnie ciężko i le­
niwie, wcale się nie sp'esząc. Jedna­
kowoż musiała uznać słuszność mych 
rozmyślań, choć one nie były je j 
znane, bo natrafiwszy na pulchną 
grudę, postanowiła ulotnić się z po­
wierzchni ziemi i poczęła wdrążać 
aię w  je j głąb.

W  tej chwili mignął szybki cień 
nad moją głową i Madame sfrunęła 
ze swej wiśniowej wieży... W tedy to 
właśnie, do-ow ej „g lis ty " spłynęła 
cicho, prześliczna, leciuchna, minia­
turowa... Ptaszek uchwytem dzioba 
odciął kilka pierścieni przy końcu i ’ 
począł ciągnąć mocno ku sobie.

Rosówka, uezuwszy na grzbiecie 
nieprzyjaciela, w jednej chwili na­

brała „gazu"... Poczęła wdrążać się 
rozpaczliwie. Sikoreczka ciągnęła z 
całej mocy ) oto kawałek rosówki 
został w je j dzióbku. Zadowolony 
ptaszek chciał połknąć zdobycz —  
aliści okazała się ona zbyt okazała 
na tak maiuchny przełyk. Spory, pę­
katy pierścień rozepchał miniaturo­
we gardło i utkwił fatalnie w sa­
mym środku.

Oto tragedia! Część zdobyczy tkwi 
w gardle i nie można w pośpiechu 
je j połknąć, a reszta —  bezcenna 
reszta, mogąca nasycić wszystkie 
pisklęta —  umyka w głąb ziemi. 
Każdy ułamek sekundy jest drogi, 
lada chwila robak wdrąży się i bę­
dzie stracony na wieki, a tu nie 
można dziobem ruszyć i w dodatku 
udławić się przyjdzie, czy co?...

N ie, nie udławi się! Wiem, że osta­
tecznie połknie wreszcie- A le  „resz­
ta " mogła na prawdę uciec. Miała 
na to dość czasu.

O, moja biedna ptaszynko, jakże 
bardzo chciałam ci pomóc, zerwać 
się. A  musiałam trwać nieruchomo, 
niemal w martwocie. N ie martw się 
maleńka! jeszcze niejedna taka tłu­
sta kolacja bytuje w ogrodzie...

Wolałam więc, by sikorka prze­
łknęła bodaj to, co już miała. A le  
przez chwilę naprawdę nie mogła 
przełknąć właśnie dlatego, że się 
śpieszyła. Dławiła się, otwierając i 
zamykając naprzemian oczęta, a gar- 
dziołek je j napęczni&ł i wzdął się jak 
góra. Jeszcze tylko kawałek glisty 
sterczy nad ziemią, mniej niż połowa, 
a tu ani rusz. Trzeba, musi się poł- 
.knąć i natychmiast uniemożliwić ofie­
rze ucieczkę.

Z trudem przepchało się wreszcie 
zdrowe, jędrne i nabite mięso przez 
gardło sikorki. Jeszcze opadało zwol­

na i opornie, jak ruchomy wól, gdy 
ptak, nie zdążywszy nawet odzipnąć 
po ciężkim mozole, rzucił się despe­
racko na znikające ciało. Uchwyciw­
szy je przy samej ziemi, począł cią­
gnąć... ciągnąć... ciągnąć,,. Szarpnął 
delikatnie kilka razy — na próżno. 
Ptaszek szarpnął mocniej —  ej, u- 
rwie się znów... —  N ie urwało się, 
tylko rzeczywiście wywlokło z ziemi. 
Sikorka szeroko rozstawiła nóżki, 
wbiła się długimi pazurkami w zie­
mię i pociągała raz za razem, bez 
wytchnienia, aż naprężyła się jak łuk 
i zatoczyła do tyłu. Rosówka wysu­
wała się coraz bardziej...

W ytrzeszczyły się z wysiłku oczka 
ślicznej Madame. W  miarę, jak wy­
siłki je j uwieńczały się skutkiem, 
główka je j rytmicznie opadała do ty ­
łu. Glista była długa, więc już chyba 
ta mała głowina stuknie o ziemię. W 
te j chwili sikoreczka zmieniła pozycję: 
ciągnąc, wierciła się na wszystkie 
strony, kręciła się dokoła punk u wal­
ki, prżydeptywałb, wsparła się znów
0 ziemię z całej siły, pomogła sobie 
skrzydłami, otwierając je dla lepsze­
go oporu; jeszcze kawałeczek! jeszcze 
kawałeczek! już... już... Szarpnęła —*
1 zatoczyła się kilkanaście centime- 
trów do drugiej grządki, aż przysia­
dła na. ogonie: rosówka była na po­
wierzchni. Sikorka podniosła się żwa­
wo. Popuściła z dzioba glistę i wyce­
lowała na nią bokiem swe taksujące 
oczko. Cóż znaczy trud, gdy cel zo­
stał osiągnięty? Radość trwała se­
kundę. Błyskawicznie porwała sikor­
ka glistę idealnie przez pół i z tym 
nieznośnie grubym i. ciężkim pro­
wiantem, zwisającym jak czerwony 
sznur po obu stronach dzioba, ulecia­
ła chyżo w gęstwinę w 'lirow ych ga­
łęzi* Jl- A- Hcsseb
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STEP^ P A N T A L IC H A . —  „N a  Ilość uczniów vr trzech oddziałach 
p iln ie jszą , zasługuje uwagę step —  z tego dwa oddziały —  łowiecki 

Pantelichą zwany. Na ąkraju ob- i biurowy —  klasy drugiej i ‘jeden 
wodów tarnopolskiego i brzeżań- oddział —  jednolity •—  klasy pierw- 
skiego^ rozciąga się on na kilka mil szej wynosi 107 osób. Wszyscy ucz- 
wzdłuż i wszerz. N a  moczarach, na ni o wie mają legitym acje szkolne 
wielkich, gęsto rozrzuconych kepi- karty skierowania z Urzędu Pracy, 
naeh, wylęga się tu niezmierna litość
wodnego ptactwa. Bujne trawy latem 
przed kośbą w pas się podnoszą. Z 
całego Podola stada karmnych wo­
łów tu idą na letnią paszę, iżby się 
ostatecznie dotuczyly, a stąd wyru­
szają na jarmarki do Wojnilowa, 
Kałusza, Żurawną, lub wprost do

H U S IA T Y N  N A D  ZBĘUCZEM. —  
W  dole płynie Zbrucz. Miejscami 

jest on tak wąski, że raczej podob­
ny do rowu napełnionego wodą niż 
do rzeki. Zupełnie zaś nie rob; wra- 
żen'a ważnej granicy oddzielającej 
do niedawna dwa państwa —  dwa

Ołomuńca i Wiednia. Ogromną ilość odmienne światy.
Biana wydaje step ten rokrocznie, a W yżej na wierzchowinie płytkiego 
przejeżdżając tędy już po zbiorze,' jaru rozłożyło się miasteczko Hu-, 
na pustym jego  widnokręgu ujrzysz 3iatyn. Pierwotnie była to wieś 
tylko sterty z sianem, rozrzucone Wsiathin, należąca do dóbr króle w-
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pow iatów
Zaułki przyrynkowe niejeden kry- Girlandy "zwisają tu z ramion cliło* 

systemie bastionowym. Dzięki nim ją klejnot architektury, niejeden mo- piąt, zwróconych ku sobie twarzami 
oparł się licznym w owych czasach ty w budownictwa dawnego Lwowa lub też trzymane są w dziobach 
napadom zachowały w form ie nieskażonej. —  przez orły. Koroną rzeźbiarskiej ro-

W  późniejszych latach częsta Zwłaszcza zaułek ulicy Ormiańskiej boty jest szczególnie piękny fry z  zo» 
zmmna właścicieli powodowała po- i kościoła Dominikańskiego, zamknię diakalny, biegnący pasem pomiędzy 

i wolne lecz stale pogarszanie się je- ty  charakterystyczną bramą wjaz- I I  a I I I  piętrem.
go stanu. N a domiar ,w r. 1771 do- dową do konwentu Dominikanów —  Z tego samego okresu zachowała
tknął go pożar. W iek miniony wpro- wabi oczy przechodnia zdobnictwem się we Lwowie kilka jeszcze kam.e- 
wadza w nim wiele zmian: wpiaw- szacownych, wiekowych fasad. Wy- nic, stylowo pokrewnych. Z zalet po* 
dzie częściowo, odbudowano go i zre- różnią się spomiędzy nich jasnymi krywających je  płaskorzeźb rozpo*

barwami fronton stylowej kamienicy znać można rękę artystów twor_ą-
pod N r. 23. cych wówczas we Lwowie. Byli to

N ie jest to renesansowy zabytek, wedie wszelkiego prawdopodobień- 
ani wiekiem swym nie sięga czasów stwa rzeźbiarze z pracowni rodziny 
gotyckiego Lwowa, lecz mimo to W itwerów  lub Schimserów, twórców 
wrosła tar- kamienica godnie w sta- znanych dobrze iwowiakom studni 
rożytne otoczenie swym klasycznym rynkowych. Ciekawym fantem jest, 
obliczem architektonicznym, jakie o- że zupełnie analogiczna w motywach 

rach galerię obrazów słynnych ma- trzymała w  pierwszych dziesiątkach architektonicznych i rzeźbiarskich 
iarzy, bogaty zbiór sztychów i ry- X IX  wieku. Trzyp iętrowy dom o kamienica znajduje się w mieście 
cin.  ̂doborową bibliotekę, _ znaczną pięknym podziale architektonicznym Trew irze!
kolekcją monet, medali i pieczęci, całości fasady, ozdobiony jest z wy- Przeznaczona pierwotnie dla ce-
begate arełnwum pomorzańskie. Nie- twornym smakiem płaskorzeźbą, roz- łów mieszkalnych, ma i ta lwowska 
stety.,śmierć zamiłowanego w sztuce mieszczoną w polach pomiędzy pila- kamienica swoje peine zmian dzieje, 
właściciela położyła kres tym zabyt- strarni o jońskich głowicach. Dawne skorowidze Lwowa wymię*
kom. Wszystko poszło w  rozsypkę Parapety okien wypełniają nad niają, że w latach 185G— 1863 był
sprzedane za bezcen handlarzom, pierwszym piętrem rzeźby w stiuku, ten dom, noszący wówczas numer 
Pod koniec X IX  wieku zamek został wyobrażające alegorię pór roku z konskrypcyjny 124 — , własnością
siedzibą administratorów dóbr. W  sędziwym Chronosem, dzierżącym Andrzeja Lundy. A le  już około roku 
okresie uhieir.ei wnmv kwaterunki słoneczny zegar w pośrodku. Ludzie 1880 nabyła go gmina m. Lwowa za

przedstawieni w  rzeźbie, to typy sumę 39.312 guldenów, 
swojskie, zapewne przez artystę mo- W  następnym roku pomieszczenie
delewane z lwowskiej natury. w  budynku pod nr. 23 znalazła ,,Czte

Rzeźby w  parapetach nad okna- roklasowa szkoła męska im. Grzego-
i r S m i  drugiego piętra, pomiędzy ślimą- rza Piramowicza” , w której pieiw-

cznicami jońskich kapitelów, utrzy- sze nauki pobierało wielu wybitnych 
manę sa w  stylu czysto klasycznym, obywateli, a m. in. także znakomity 
 ............     '"i '' poeta-lwowianin —  Leopold Staff.

staurowano, lecz brama wjazdowa z 
wieżą, skrzydło północne i zachodnie 
i trzy baszty uległy rozbiórce, a z 
uzyskanego w ten sposób materiału 
,,wybudowano budynki gospodarcze 
szkołę i ratusz. Przez krótki ciąg 
lat stanowił on ważny ośrodek kul­
turalny, mieszcząc w  swoich mu-

okresie ubiegłej wojny 
różnych wojsk i szpitali zamieniły 
go prawie w  ruinę.

Step Pantalicha na Podolu  galicyjskim
■i rys. Juliusz Kossak (1824— 1899)

po całym obszarze. Gdy wjedziesz na skich. Już jednak w  roku 1559 
step, a nie jesteś doskonale obzna- przekształca się ona w miasto na 
jomiony z jego położeniem, lub świa- prawie magdeburskim. W  roku 1594 
domego nie wziąłeś z sobą przewód- atarnan kozacki Nalewajko, z zemsty 
nika, toś przepadł, jeśli raz tylko . osobistej do właściciela Hu patyna 
zboczysz z drogi. Będziesz wówczas zdobywa to miasto i  pali je wraz 
kręcił się po stepie i jeździł dzień z zamkiem.
cały, a nie potrafisz wyjechać z te- Marcin Kalinowski odbudowuje je,
go jakby zaczarowanego labiryntu umacnia zamek i mury obronne. 0 - 
dróg, ścieżek i traw. A  nic łatw iej- kolo roku 1645 powstaje tu kościół 
szego jak zboczyć z drogi, nie ma farny oraz klasztor Bernardynów, 
tam bowiem ujeżdżonych szlaków. Traktatem buczackim w r. 1672
N a bujnym stepie każda droga za- Hu&iatyn dostaje się Turkom. W  
rasta jednakowo i staje się jedno- tym czasie ufcgły znacznemu z.ni- 
znaczną drużyną, a drużyn talach szczeniu urządzenia obronne. Do dziś 
krzyżują się na stepie miliony. Bieżą zachowały się jedynie mury zamku, 
do każdej sterty siana, do każdej Przed obecną wojno .Husiatyn- byl
obory mnogich stad wołów, do po- nieznaczną mieściną "graniczną, po 
rzuconych wreszcie po stepie karcze- siadającą sąd grodzki oraz liczącą 
mek. Gdy zjedziesz przypadkiem ze około 3000 mieszkańców, 
szlaku na jedną z drużyn takich, Teraz znacznie zniszczony działa-
ta  wyprowadzi cię

...że wśród pierzastej zgrai, wśród 
ptaków, jednym z największych i  naj­
groźniejszych szkodników na polach 
ze zbożem, w ogrodach i sadach jest 
niepokaźny, szary wróbel. Ptak ten 
nałatując zgrajam i na pola, wyjada 
ziarnka najważn:e.iszych, bo podsta-

Kształtowanie cen 
w rzemiośle kuśnierskim

Z dniem 1 stycznia 1944 r. weszło
wowych dla nąs zbóż, a io pszenicy, w  życie zarządzenie o kształtowaniu 
żyta i jęczmienia, dalej konopi, gro- cen w  rzemiośle kuśnierskim, 
chu i słonecznika, wydziołraje jagody N a mocy tego zarządzenia za wy-, 
wiisifen, czeresien i  in., jak niemniej konywanie, naprawianie i przerabia-

Odno wioną później dwukrotnief 
została ta stylowa kamienica odda­
na na pomieszczenie budowanej ; zez 
inż. J. W itw ickiego Panoramy Pla­
stycznej Dawnego Lwowa oraz Archi 
wum starych planów z tą pracą 
związanych. Tu —  za tą klasyczną 
fasadą —  rośnie Lwów miniaturowy 
z jego 18-towiecznym z£nesanso-

niszczy sałatkę, młodą kukurydzę, nie wyrobów kuśnierskich sposobem wym ‘ i barokowym pięknem zaklę- 
rozsadę kapusty etc. Wszędze go pel- rzemieślniczym obliczać woiino ceny tym w model przez inżyniera-rekon* 
no, wszędzie on jest —  i to latem i określone specjalnymi przepisami, struktora oraz aftystę-rękodzielnika.
zimą...  ̂ _ Maksymalną cenę sprzedaży należy  0____________

Nicpoń ten często-gęsto zabiera kształtować według ceny skór i do- 
gniazdka korzystnych dla nas ptasz- daików. (podszewka, nici itp .), we- Z  D A W N E G O  L W O W A  
ków tz-w. owadożemych, jakie gnież- dług płacy za wykończenie oraz do- 
dżą się zwykle w dziuplach drzew, datku do kosztów ogólnych i zysku. 
jak nie mniej anek.uje gniazda lot- Jako cenę skóry uważa się cenę za- 
nych, niezmordowanych, a jakże po- kupu dowiedzioną rachunkiem i do- ?
żytecznych jaskółek, co łatwo można zwoloną dla poszczególnych części 
niejodnokrotnie zaobserwować! W e- przy uwzględnieniu wielkości i jako S l -ć 
dle uczonego Hufelanda jest^to naj- ści. Za ubytek przy krajaniu wolno i  , >

1 bardziej namiętny ptak wśród całej doliczać do ceny zakupu dodatek na. 
ornitofauńy... _ w yżej 4°/«. Jako cenę dodatków uwa-

W  ogóle ćwierkający niemile, popu ża się rzeczywistą cenę zakupu, naj 
larny ten u nas. a jak odważny i bez- wyżej jednak dozwoloną cenę zakupu 
czelny ptaszek, jest wielkim szkodni- Plącę za wykończenie wolno obliczać

. nad. trzęsawisko niami wojennymi, tkwi na swej wierz- k,em . powinniśmy go tępić wszelki- tylko w wysokości stawek zatwier 
i  urwie s.ę, ze me wiesz_ którędy chowime P o d o W j ,  tuz^u w_ejscm na mi środkami ; sposot>ami. dzomych przez Powiernik.. , . , . , im aw-.nmm x sposobami. dzonych przez Powiernika Pracv
się zwrocie i dobrze jeszcze, jezlts niezmierzoną rowmnę stepów ukraiń- Trzeba pamiętać) że >)Szarak«  ten P!ac? za robotę wolno obliczać na
me ugrzązł z końmi i wozem. Inną skich. niewiarygodnie szybko się mnoży i podstawie
znow zajedziesz do sterty siana - - r  - -
i tak od jednej do drugiej będziesz R E S ZTK I
się błąkał w jasny dzień Boży. Na- Z A B Y T K U . —  O dwadzieścia parę
próżno ujrzysz z daleka pasące się kilometrów na południe od Złoczowa 
stado wołów, karczemkę, lub prze- nad górnym biegiem Złotej Lipy, w 
m ykający się w dali wóz; chcesz powiecie Z borow sk im , leży miaątecz- 
tam skierować: trzęsawisko zabiegło ko Pomorzany, liczące około 4.000 
ci drogę, nikt głosu nie dosłyszy, mieszkańców. Tereny lek k o  faliste, 
nikt się o ciebie nie zatroszczy.’ Być częściowo zalesione, wzniesienie po­
może, iż- step ten zwany byl Pante- nad p o z io m  morza 295 m. Rozwinęło 
lichą dla tego, że Licho wodzi po- na prawie magdeburskim, nada- 
dróżnych, którzy się nieobacznie nym mu w X V  w.ekm_ W miastecz- 
nań zapuszczą".

Tak pisał o naszym podplsldm ste­
pie Władysław Zawadzki w pięknej 
przez Juliana Kossaka ilustrowanej 
książce p. t- „Obrazy Rusi Czerwo­
nej" (wyd. Poznań 1869).

Dziś Pantalicha niemal w  całości 
zaorana, a dawna stepowa ro­
ślinność już. tylko w skąpych gniaz­
dach ostała się po miedzach, rowach cz^tik0wo w X V  -wieku wzniesiony

rzeczywistego, najwyże
PO M O RZAŃSK IECO  choć strzelamy, zabijamy, truje- jednak na podstawie gospodarczo u- 

my, niszczymy mu gniazda jajeczka sprawiedliwionego czasu wykończę 
i pisklęta —  to jednak zupełnie zni- nia. Doda ek do kosztów ogólnych i 
szczyć go człowiek niestety nie jest zysku wynosi w grupie I, najwyże' 
w możności! St. Szw. 50Vs, w grupie II —  45%. Zaszerc:
 -------------  -------- --------  -- gowanie zakładów do I i II grupy

przeprowadza Grupa Główna Gospo- 
Na uchodźców i ubogich darka przemysłowa i Ruch w Izbach

Okręgowych dla Gospodarki Ogólnej 
parafii św. Marcina we Lwow ie na —  Grupa Ft  mioslo.
Święta Bożego Narodzenia złożyli: W  dalszym ciągu rozporządzenie

stylu nowogotyckim.
W  południowo-zachodniej stronie 

miasteczka wznosi się zamek,, na nie 
wielkim" wzniesieniu, obianym nieg­
dyś z trzech stron stawami i mo­
czarami w dolinie Złotej Lipy. Po-

cownicy firm y inż. Komar dekiego Zarządzenie to nie dotyczy kożu- 
900 zł, pracownicy Zakładu Ubezpie- chów war towniczych ze skóry owczej 
czeń 500 zł i cały szereg innych ofia- i jagnięcej (płaszcze, kurtki, karni- 
rodawców łącznie 5.194 zł, nadto róż- zelki i spody futrzane). Osoby wybra­
nego pieczywa 98 kg, chleba 600 kg, czające, przeciwko temu zarządzeniu 
kiszek 40 kg. narażają się na kary.

Kapliczka ta stała niegdyś 
u końca ulicy Janowskiej, 
kopię je j ustawiono przy 

cmentarnym murze.
Rys. inż. W

i  przydrożach.

POLSĘTE O D D Z IA ŁY  SZK O ŁY  
H A N D LO W E J W  K O ŁO M YI. —
Zostały one uruchomione W dniu 7. 9.
1942. Pierwotnie planowane jako 
szkoia samodzielna, po porozumie­
niu z Inspektoratem Szkolnym zo­
stały one połączone z istniejącymi 
już oddziałami ukraińskimi i praca 
ich odbywała się we wspólnym bu- ^

dynku.   przez czteroskrzydi o wy piętrowy bu-

był na tym miejscu przez ród świn- 
ków zameczek drewniany, a na jego 
miejscu w następnym wieku wybu­
dował Jan Siemieński zamek muro­
wany mocno-obwarowany. Główną, 
naturalną obroną zamku była woda, 
sięgająca jego podnóża. Dostać sie 
do niego można 'było tylko od stro-

ŚWIAT NASZYCH DZIECI
Ileż to narzekań na te małe istotki, orzeł powinien orać, koń —  kopyt- kierków robi się przeciąg w gardle

Chwilj spokoju me dają. Gadają od nąć? krowa —  rogować, a nie bo- Zosia zamknęła w pudełku od cygar
rana do wieczora. Głowa od ich jaz- dzić i t. dl. U  łysego —  bosa gło- pszczołę. Na co ją męczysz — ma-
gotu- boli. Jej-nym słowem ehodząco- wa, A  jeżeli ciecia wpadła w cho- Ieńka? Wypuść ją. Oj, nie, nie...

ny północnej przez most zwodzony gddąjąca pustota. robo,_ to powinien ją  ktoś z niej woła Zosia przestraszona. Ja ią
i bramę wjazdową pod wysoką wie- Czyzby naprawdę tak b y ło ... wyjąć. .• - będę doić. Ona mi miód będzie da-

Dziedziniec zamkowy utworzony ńlie. Dzieci mają swoj swrat. Dzieci mają swoisty honor i pie wać.: —  Rvslo znów nrzp-io! lop ka
świat _ silnych, świeżych wrążeń i lubią przyznawać się do swoich bra- dżdżownicę na połowę. Dlaezegoś to

. . . .  . , . . . dynek z czterema basztami po fo- prostej konsekwentnej logik-, nie- ków. Przed kioskiem z gazetami stoi zrobił, okrutni ku ? — woła matka,
odpowiednich pomieszczeń, jaico tez i w  ścia.nach budynku i baszt zmechanizowanych dusz. i mózgów, malec z babcią, która kupuje jakieś Robakowi midz;ło się, bo byl sam,
inne, a mianowicie brak oupow.ed- |5czne otwory na strzełn:ce w kilku ‘Popatrzmy na tych małych ludzi be; pismo. Umiesz, mały, czytać?... —  a teraz iest ich dwa, w ęc jes! -m

 .................   “  ~ poziomach: w niższych na działa uprzedzenia. Zapomnijmy o naszym ,yta sprzedawca. —  Tak! —  brzmi .........................
cieższe. w wyższych na mniejsze i zmęczeniu, troskach i nerwach, odpowiedź. Masz tu gazetę -— prze- 
na broń ręczną. W  ciągu dwu wie- Wstąpmy w ten świat na chwilę.  ̂czytaj. Malec wyraźnie zaaferowa
ków od swego założenia niezłomnie Zmysłowia apercepcia słów u dzie ny. Chwilę milczy, W  końcu uderza
opierał się falom  nieprzyjacielskim ci jest o*w ie!e silniejsza niż u star się rękoma po kieszeni — robi za
ze Wschodu. Dopiero w  drugiej po- szych. Starsi bowiem od tak dawna wiedziona, minę i mówi: „Ach, ja
nowie X V II  wieku dwakroć zdobyli posługują się słowami, że odczuwa- zapomniałem okularów". Przyppać

nie i postępy uczniów są żałowała- -r0 wrogowie, niszcząc go ogniem i ais tych słów u nich przytępiło się się do kłamstwa — to przecież był-
jące. Dla uczniów p. miejsc owych mieczem, po czym został odbudowa znacznie Nasza mowa zmechan:zo- by skandal. Malcy obserwują zjawi-
władze bez żadnych trudności wyda- ny ponownie, upiększony i umocnio wała się. Dzieci zaś przyjmują sło ska przyrody i określają je nn swój
ły trzymiesięczne . zezwolenie jazdy nv znacznym nakładem. Z tego cza- wa na świeżo, odczuwają je silniej, sposób Morze to taks rzeka z jwi- talm?
koleją. su pochodzą ziemne fortyfikacje w logiczniej i bardziej werbalnie. Więc nym brzegiem, a od miętowych cu- rębne

trudności, jak np.

niej ilości maszyn do pisania oraz 
podręczników, jakkolwiek pracy nie 
sprzyjają, to je j jednak nie dezor- 
ganizujp, a nauczycieli i uczniów 
wcale nie zniechęcają-

Praca mimo warunków wojennych 
poszerza i pogłębia się, a uczęszcza-

weselej... brzmi odpowiedź. — Albo... 
Do czego tak się podrapałeś, Zby­
li'1 '■ . Do kotki, mamusiu.

Tak —- świat dziecięcy jest różny 
od naszego. Jest bezpośredni, pełny 
wrażeń mocnych, barwnych i żywych, 
oełen nowości od rana do wieczora. 
N ie dziwmy się więc dzieciom, że 
nie pasują do świata naszego. Ramię- 

że to są dwa światy od-
J
r)



Emeryci lcorzystajq 
*  ubezpieczeń chorobowych
W  Dzienniku Rozporządzeń dla

' i t u i  97 z c*n ‘ a  g m d n ia
i  . r- ukazało się zarządzenie o u- 
oezpieczeniu na wypadek choroby o- 
sob nie będących Niemcami, otrzy- 
mując^ch zapomogę emerytalną. W 
Krysi zarządzenia, osoby otrzymujące 
zapomogę ubezpiecza się na wypadek 
choroby. Z uprawnienia lego będą ko­
rzystali emeryci b. Państwa Polskie- 

■1 polskich związków samorządo- 
° i az emer>’ci i5- Państwa Pol- 

e£° i gmin i związków gmin po- 
ownie zatrudnieni. Wymienione oso- 
y otrzymują te same świadczenia co 

• . obowiązkowo ubezpieczone w
ubezpjeczeniu na wypadek choroby, 

* z świadczeń w gotówce.
Jako udział składki na ubezpiecze- 

Kre na wypadek choroby potrąca się

ubezpieczonemu miesięcznie zł 2 od
zapomogi. Pozostałość składki w 
kwocie z! 3.50 miesięcznie ża każde­
go ubezpieczonego przejmuje insty­
tucja dysponująca budżetem zapomo­
gowym. Omawiane zarządzenie na­
biera mocy obowiązującej o ddnia 1 
stycznia 1944 r.

Nowe wydawnictwo pocztowe

Ostatnio ukazała się broszurka nt. 
„Poczta po polsku". Zawiera ona sze­
reg wiadomości dotyczących spraw 
pocztowych, jak również wyrażeń fa ­
chowych. z zakresu służby pocztowej. 
Na treść tej książeczki składają się 
cztery części.

W  pierwszej podano klientom pocz­
towym oraz urzędnikom szereg fa ­
chowych wyrażeń pocztowych z za­
kresu codziennych zagadnień służby. 
W  porządku alfabetycznym zestawio­

no tutaj najważniejsze pojęcia doty­
czące służby nadawczej, odprawy po­
czty i doręczeń.

Trzecia i czwarta część jest ency­
klopedią, w której zestawiono około 
400 fachowych wyrażeń pocztowych. 
Dzięki nim broszura jest poważnym 
podręcznikiem pomocniczym dla urzę­
dników oraz pracowników poczty przy 
wykonywaniu swoich obowiązków 
służbowych.

Broszurkę .,Poczta po polsku" moż­
na nabyć w okienku pocztowym w ce­
nie zł 3.— .

Nowość dla filatelistów
W ojna zwiększyła liczbę fila te­

listów. Jednak zbierarre znaczków 
baz katalogu równa się błąkaniu w 
ciemnościach. Dobry katalog ‘ jest 
znakomitym nauczycielem i doradcą 
dla każdego filatelisty. Zbieracze

polscy korzystali dotychczas z  b a r ­
dzo niewielu wydawców tego ro­
dzaju, które pojawiły - się w naszym 
języku na półkach księgarskich. W y­
czerpany już od: dawna katalog W it­
kowskiego, skromny cennik Kadłucz- 
ki lub też obszerny ; szczegółowy 
„Ikaros" nie odpowiadały wszystkim 
wymaganiom. Najnowsze wydawnic­
two tego rodzaju, katalog „Pion ier 
1944“ jest książeczką 300-stronlcową, 
opracował ją  wybitny fachowiec 
prof. Stanisław Mikstein. Katalog 
ten pozwala czytelnikowi najdokład­
niej zorientować się w kategoriiach 
i walorach wszystkich znaczków pol­
skich. Na wstępie katalogu zamie­
szczono emisje pocztowe Generalnego 
Gubernatorstwa, a dokładne repro­
dukcje ułatwiają natychmiast odszu­
kanie danego egzemplarza. Przy każ­
dym znaczku polskim podano wyso­
kość nakładu. Katalog „P ion ier 1944“

—  któ ry  jeszcze przed pojaw ien ien l
się otrzymał przydomek „Mały I.ta- 
ros" —- zawiera ponadto znaczki 
L itw y środkowej, Portu Gdańska, 
Korpusu Dowbór-Muśnickiego, Poczt 
lokalnych i legionowych. Lewantu, 
Śląska Cieszyńskiego i Górnego. Ka­
talog uftazał się w języku polskim 
i oddzielnie w niemieckim.

Na specjalną uwagę zasługują 
obszerny rozdział „A  B C Filate­
listy". W  katalogu zamieszczono bo­
wiem po raz pierwszy w języku pol­
skim szczegółowe informacje teore­
tyczne i praktyczne o filatelistyce- 
Uzupełnienie katalogu stanowi spis 
firm  i rzeczoznawców.
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POLIS IMITET FOKI
LWÓW -  SGBSL5KSSĆGO 15 = = a

Dnia fi stycznia wieczorem 
Z A G IN Ą Ł  coker - spsniol 
czarno-biały, wabi się F ifi. 
Odprowadzić za nagrodą: 
uiica Mazowiecka 7- Parter.

K I N O
a p a r a t y  wąskotaśmowe 
8-16 mm oraz wszelki sprzęt 

kinowy
SPRZEDAŻ -  Z A M IA N A  

KU PN O

„ M A R C O "
earszawa.fi. Trzasn tirzsiZi) 13

telefon 857-40

SAMOCHÓD 
g ię ź m o w y

' ton na gazogenera tor w do- 
ryrn stanie wraz z Bunumi i 

jokumentam; g r z ę d a  LW O W S K A
So k o ł a  s a m o c h o d o w a , m.
ayksmska 63 Telefon 2 6 »—22

L O K A L E

*©m Kk * pokoju Ł kuchnią ł  ga 
oh,.’ Pokoju i  gazem, dzieln ica
P(idv\n^--L*isty Gaz. Lw 8110 
Izknn  ̂ 2— 3 pokojowego mie-
tu z komfortem , koszta remon
mih l0cę- dam odstępne. Pośrednicy 
Z A P Ł ^ p  ni- P l - Strzelecki 12. rn. 4
Piwnie^ 2 tys- 1 w i^ ej za odutą
8'łzern c5epł. P°koju z kuchnią
Li ar v 'konieczny) nicumt-blowane. 
PO S yi yc^m asto^e Gaz. L. 9060
łiumrćr, 1— 2 uckoji kuchnia.
ług iiry, * w- zwrot remontu, wod-
s o n t ) V Y y ’ LlSty G»'z. Hw. nr 9521 
umebiow; Poszukuj# ni, krępującego
Rara>)tiie-in|08:o P»ko.iu. Chętn.ie P rzy 
do On, J i kulturalnej Polce. O ferty

sapłacf*- 9271^ e b lo w a n ^  °P alnm i gotów ką za 
em z uży P °k ó f“ n osobnym wej- 

Prusa !uk -01',’**1 gaz.u, okolica placu 
Gaz. Lw n- a^ iw ścia . L is ty  Adm : 
Z A M lE N tę  ,  62<1
Pokój woda ^ k o je , kuchnia, pj*z,rd 
mieściu na pok5?** *W:atft>, w śród- 
bez gazu n © kuchnia, może być
mier/ouska 14 *ródraieściu. ICnzi
g a r s o n i e r ę * 5 931.3
eaz. woda. brak Przt;<ll>okoj.
zam en i e za l 2 . \ an,iy w ła7' le nce 
być be? ea iV  R 3 pokoje, może
B ŻU K A M  napow:cI!'  ’ • m l -
lub het; d a m k" chnl1' 7 two w. „ , tęnnr. Pośrednic-
Z A  « «  I.w. 9323
hc.io, kuch,,:„ - aztoK ndstaP ę 2 po- 
śródm ictei. ” y .e j I ' w jfeody. I i>. — 
P O S Z U K U jp  ,18tr  G L - 9322 * 
pokoi dla sr>ni/„tlub 2 umeblowanych 
w  S r ó d m i o S g S ^ 0 rena. M oż liw i, 
m iockiej (o k o l ic  rx,w dz ełn icy nie*
ety cio fia t I ,„  Prusa) L I-
K TO  w y jc id ż a iĄ 1® . . .
•Skanio we Ł w o W i e ,  nd' t!G>l m-e- 
kuchnią, z gazem " 3 .,l?ok<jJs *
komfortem Oobr?.^ wt r, ' ,JWotłC' 2
My do Cna Lw . »W7 ł n*8rod’ * -  L i '
2 POKOJE słoneczne * K,łi 
kuchnia Ła ?.wrotem kosr.tów n,!'e” ’ 
Jtapieu 'a. Eweni. o v „ v
U o a .  8 .P  ehy Gaz Lw .

”  um b ownny do „ ynJi„  . 
tytko d!n snlidpeKn pana Pojaka 
Zofii 12, mieszk. 6. aó ,r .
w a r s z a w a . Pen .jonai Moniuszk,
I ł  . l i  S' w Poko jach bieżącą vco,ln 
j“ AM pokój i kuchnie z gazem , Szn 
«em  uczciwej osoby na w-unólne mio 
Wkajue. L isty Gaz. Lvs. 93931

PO SZU K U JĘ  kom fortowego pokoju.
być przy rodzinie Dobrze za­

płacę. L isty  Gaż. Lw . 9429 
B E ZD ZIE TN E  małżeństwo poszukuje 
natychmiast 2 pokoje % kuchnią z 
pełnym komfortem. —  Pomoc m ate­
rialna nie wykluczona. „Reklama-*, 

'■Sykstuska 21 pod ,,A. D .‘ 9424
M IE S Z K A N IE  dla s ta r te g o  mężczy­
zny. Bernsteina 1, dozorca wskaże. 
PO SZL-K LJĘ  pokt)ju umeblowanego 
z  n i ćk rapującym  wejściem w cen­
trum miasta. Cena obojętna. Linty 
do Adm . Gaz. Lw  9458 
P R Z YJM Ę  panią na mieszkanie, ul. 
Gulińskiego 8, m. 4. v
M IE S Z K A N IE  poszuku ję; —  zwrócę 
koszta L a ty  Gaz. Lw. 9457 : 
S K R O M N Y pokoik Ł klatki dla Pola- 
kh na posadzie do w ynajęcia . Listy 
do Gaz Lw . nr 9455:
PO STU K U JĘ  ptvkoju kawalerskiego 
w śródmieściu, ewent przy rodzinie 
Szybkie listy do Gaz. Lw . 9461: 
P O S ZU K U JĘ  3— 4 pokojowego rńie- 
szkania z komfortem, kosz ca remon­
tu zwrócę. Głęboka 10. m. 3. 9459
POKÓJ bez gazu do w y najęćr a dla 

- pana Szeptyckich 27, pierwsze piętro 
ganek na prawo. v
O D S TĄ P IĘ  i>okój i kuchnię z umeblo 
waniem w śródmieściu. L ig ly  Adm. 
Gaz. Lw. nr 9593:
Z A M IE N IĘ  d-wa, piękne pokoje, —  
Przedpokój, kuchnia, gaz. kom fort, 
balkon—  Wyspiańskiego 24 I piętro 
drzw i 4 t— na m niejsze dwa, parter.

m a ł ż e ń s t w a

Z.ABŁACĘ każdą cenę za książkę 
Ru.selia p. t.: „Teść owa wychodki
za mąż* . Zcłotszenia Biuro Transpor 
towe. Piekarska 84, 1. p,, tel 115— 02 
W p O W IE C , ttamotny, inwalida wo 
jenny lecz zdrów —  lą t 46, bardzo 
łagodnego charakteru, domator, na 
wiąz© korespondencję z panią ao lat 
40, dobrą, inteL, samotną, ceniącą 
nadowsz\stko dobre pożycie małżeń­
skie i spokój. Jtriiem na stanowisku 
urzędniCŁ>-m, średnim. M ój typ: w y ­
bitnie kobieca, n e .zczupła brunetka 
lub szatynka, zgrabna. Cel matr. — 
Szczero zgłoszenia z fo togra fią  któ­
rą zwrócę pod głowem do Adm in : 
Gaz. Lw . nr 95
KTÓ R Y ze szlachetnych, uczucio­
wych, kulturalnych Polaków  do lat 
30, l wyższym wykształceniem , — 
tęskniących za szczęściem ogniska 
domowego, nawiąże znajomość w ce­
lu wyłącznie matr. z przystojną, — 
szczupłą, subtelną szatynką lat 21. 
(wzrost 1.60), dobrego serca, m uzy­
kalną ze średnim wykształceniem , 
własno mieszkanie, z posag>in. Sepa 
rowani wykluczeni. Anonimy do ko­
sza. W yczerpu jące, pełnoadresowe 
o fe rty  do Gaz. Lw. 9332:
U W A G A ! Do wszyatkich młodych 
pań posiadających piękny wygląd 
zewnętrzny i dobry charakter. P r a ­
gnę jedną z W as pokonać i być 
Przez nią kochanym. Jeswjm m łody 
a być może i p r .y s to jn y . Litfty pro­
szę ‘ kierować Stanisławów.^ Poste 
rest. karta roy.pozn. rtr 20859: 
J A S N A  blondynka, lat 26, poszukuje 
„ W ie lk c j  Miłości W ojennej*' wcho­
dzą w  rachubę mężczyźni po trzy ­
dziestce, wysocy, bardzo intel gen tu i ' 
bruneci, dobrze sytuowani. Ceł m atr. 
L isty do Gaz. Lw . 142 
K TÓ R A  z pań do lat 29, poważnie 
m yśląca, -jechco poznać 37-letniego 
kawalera r  .emieśłnika na stanowi­
sku w celu matr. Poważne lis ty  peł 
noad 1’O‘iiiwe do Gaz. Liw. 9353: 
20 -LE TN IA , nie brzydka, dobrze zbu 
dowaria, pracująca Polka, pozna w 
celu matr. kulturalnego pana. L isty 
do Gaz. Lw . nr 9385 
L A T  39, separowany, bo tak loa 
chciał i n’ e chce być samotnym —  
szuka zrozumienia w kobiecie do lat 
38, by wspólnie przejść przez w r 
życia z własnęm m eszkaniem, może 
być z dzieckiem. Na anonimy nie od 
powTdam. L is iy  Guz. Lw . 9382 
A  JE ŻE LI życ ie  potwierdza, że za­
równo samo ogłoszenie jak i napi­
san ie li atu do nieznajomego i p rzy­
słanie mu zdjęcia w żadnym wy 
P.idkn nio narusza konwenansów 
(dobrego tonu) | b. pi od  ej ale pię­
knej zasady, którą powinna się w 
życiu kierować właśnie panna z dó­
br go domu. ..Co Ci z tego choćbyś 
cały świat zyskał a na duiey szko- 
dę poniósł* . to cz.y Polka do lat 24, 
wysoka, ładna, b. re lig ijn a  i bez 
Pi*zeszłości nie z»waha się i n:e na- 
p '»z e  do kawalera lat 27. na stano­
wisku, przystojnego, »  wyższym  w y- 
kształceniem? Ce! mner. — Sprawę 
traktuję b. poważnie. Czekam echa 
na adres; Zofia Schp n dla Mariana 
Lubac ów, ui. Szasz.kiewiC7>* 22. 114
JESTEM  cośkolwiek Ldn ejsza od 
małpy zgrabniejsza od słonra, młod 
szs. od świata. Serce mam twardo 
j*k  staj i zimn? iak lód... Kultural- 
tu’ ryzykanci na stańowikku\do lat 
40, sk;e'-uja n>?!icnimowe o fe rty  do 
Guz. Lw . ar 9392. O l  m atr. V

PR Z Y S T O J N A  panna pozna pana na 
stanowisku do lat 45 w celu matr. 
L is ty  Gaz. Lw. 9391 :
K TÓ R A  a pań do lat 30, gospodarna 
wesoła, zgrabna, znudzona samotno­
ścią poda przyjazną dłoń w celu ma 
trym onialnym  i napisze do samotne­
go rzemieślnika ua posadzie bez na­
łogów , lat 35. L ie ty  Ga*. Lw . 145: 
K A W A L E R , lat 34, rzem ieślnik, na 
posadz ę z  braku czasu naw iąże zna 
jomość z panną lub wdową .jo 1. 30 
materialni© niezależną, najchętniej 
stanisławo-wiankę. Listy poważne z© 
zdjęciami (zw rot słowo honoru) kie 
rować: Poste restante B itków  —  
H en iyk  nr 46248. v

‘ " l a S P N O  —  S P R Z E D A Ż .......

U W A G A , uwaga, uwaga ! 11 Sprze­
dam wzmacniacz na p ły ty  i stację 
lokalną z napędem elektrycznym , w 
p ęknej orzechowej skrzyni, z rekom- 
penzacją basów i mag.cznem okiem 
o cjwu głośnikach, automatycznym o- 
św ;©tleniu. W iadomość ul. Orm fiń­
ska 17 u dozorcy lub mieszk. 8. 9448 
P IĘ K N E  damskie popielicowe s » r  
towo fu iro  kryte, w erzch leszcz 
kowski stalowo - niebieskit kołnierz 
bobry, oraz elektropatpfon-zm eniacz 
najnowszy model Telefunkena w p,ę 
knej orzechowej s za fie  na rolkach, 
do sprzedania zamożnym Tel. 279-49 
K S IĄ Ż K I kryminalne, kowboyskie — 
dobre powieściowe, techniczne, me­
dyczne, artystyczne, całe księgozbio 
ry  po najwyższych  cenąch kupuje: 
K sięgarn ia  przy ul. Kazim  erzow- 
skiej nr 49. 210
N IE  w yjeżdżać do W arszaw y 1! lecz 
poprogtu dać klecenie kupna lub 
sprzedaży działowi z loceń fii-rny Jan 
Pu jdak  —  W arszawa. A le je  Jero­
zolimskie 25 23
U E G 1E LN IA N E  ^urządzenie używane 
kompletne. w ydajność na godzinę 
około 3500 sztuk cegieł, okazyjn ie 
uo spirzedama — „P ilo t* ' Lw ów  -  
Batorego cze iery . 152
SPRZE D AM  tanio pięknego nowego 
lisa srebrnego oraz jedwabną au- 
kienkę. Gaz. Lw . nr. 9512. 
S PR ZE D A M  akazyjn ie czółenkową 
nożną m aszynę do śz>c 'a . M arcina 
nr la  I I .  p., m. 10. W ejście Przez 1 
SPKZEDxiM  bardzo pięicną, nową 
kołdrę puchową, żółty atłas fran ­
cuski, —  ora® 2 nowe ładne ręcznie 
haftow ane (toledo) kom! ety  poście­
lowe (prześcieradła przypinane na 
g u z k i).  Batorego 34 m 6. 9518
K U P IĘ  wózek sportowy Konkona — 
z budką n i ez niszczony. L isty Adm; 
Gaz Lw. nr 6544
P IA N IN O  lub fortepian nawet pr^e- 
idszczone kupię. Zgł. Ga*. Lw . 8288 
SPR ZE D AM  kurtkę narciarską dam 
ską terracota praw ie nową. Gipsowa 
nr 32. mieszk. 4. 9112
P IE R W SZO R ZĘ D N E  nowe brązow e 
półmpszty nr 43 przedwojenne — do 
SÓtzedania, ul. Obozowa 8, m. 3 — 
(Lagers tm ase ), Ogiądać od 18— 20 
godziny. 9171
P IA N IN O  dob ie krzyżowe kupię 
wprost od właściciela. Zgłoszenia — 
Sklep jai*zynowy. Leona "Sapiehy 31 
S PR ZE D AM  kreden* pokojowy, spo­
dnie damskie narc arskie, kapelusz 
filcow y brązowy damski, wózeczek 
dla lalki, płaszczyk na p ięcioletn ią 
dziewczynkę. Ossolińskich 13. m. 4. 
K U P IĘ  książkę p t. .Badania w go- 
rzelnictwie** wydań:e z 1907 roku — 
Chrząszcza. Zgłaszać w Kanzl^ wa 
ren, P o !ize !str. 17. 9036
SPRZE D AM  futro damskie łapki po 
pielate, fason moderny, z kapiszo­
nem na średn n. Oglądać ul. HaJ'cka 
nr 15 *k!er> przez grzeczność. 9141 
G R A M O FO N O W E  płyty łom i całe 
zużyte kup ę, dobrze Łaplacę, ul ca 
Boimów 16. mieszk. 3. 9337
SAM OCHÓD ciężąrowy „Ch evro !e* ‘ *
3.5 t w bardzo dobrym stan ę, na 
chodzie .na gumach, do spr edan'a 
Bliższe* in form acje  telefon 123— 47. 
od godz. 12 do 17 9002
K U P IĘ  większą ilość płyt patefono- 
wych polskich, ukraińskich j niem ec 
k ch Płacę najwyższe eony — Plac 
Strzelecki 10 m 3 9035
BR E ITS C H W A N C E  popielate, cała 
skórki, obcisłe, klosz do sprzedania. 
L isty do Gaz. Lw  9124 
S Z Y N S Z Y L E  i inne królik i, łóżko 
polowe Rpr/.pdam Rutowskiego 16 —
III. p.. miea&k. i 8, m ięflzy g. 12— 3 
P IA N IN O  natychm-ast kup ę krzy 
żowo w dobrym stanie. Jabłonow 
skich 10, m :ee7-k. 3 S371
H A R M O N IĘ  dwurzędową w dobrym 
stanie kupie. Listy. ? podaniem ceny 
do Gaz Lw  nr 9161 
PO n skich cenach w yślę za zaliczę 
niem pneztowem: wstążki, spinki
mankietowe, wycinanki (sto  sztuk 
60 zło tych ), — mydełka krawieckie. 
Dynów przy Przeworsku. St. W ardas 
O B R AZ kupię 7j podpisem: F&ła.t,
Brandt, W ierusz Kowalski, Kowak, 
Stanisławski Chełmoński, Ajdukie- 
wicz, W yczółkowsk . Malczewski — 
Axentowiez i :nnyćh dobrze zapła­
cę. Libly Gaz. Lw . 9135

T O R F  suchy gprzedajo Torfstecherei
Sykstuska 00. m. 5, te le f. 275— 42. 
SPR ZE D A M  patefon len ngradzki 
lub kołumyjski, p ły ty  polskie, nie- 
niicckić i ukraińskie oraz wzmacniacz 

^3-lam powy o silnym  głosie z rekom 
peneacją basam i. Plac Strzelecki 12, 
mie-sz.kanie 4. 9117
A  i LA S  Powszechny E. Romera w do 
brym  stanie kupię. Osika M aran  — 
Kraków, Rakowicka 23, 1 p „  m 19 
K U P iĘ  patefon marki ang. walizko 
wy lub sowiecki. Dobrze zapłacę. — 
Pi. S trzelecki 10, m. 3 9034
DOM jednorodzinny kupię lub w Hę 
kom fortową z ogrodem. L isty  Adm. 
Gaz. Lw . nr 9162
K U P IĘ  ubranie narc arskie lub sa­
me spodnie albo materiał na spodnie 
na średnią oraz narty z w iązaniem  
iub »arr;e k ijk i. Tarnowskiego 38 — 
II . P., mieszk. 5. 9087
bPR ZE D A M  płaszcz zim owy sporto­
w y popieiacy, kołnierz i klapy krym  
ka. płaszcz czarny francuski, krym­
kę na kołnierz, popielatą spódnicę, 
granatową sukienkę w izy tow ą  j czar 
ną koronkową oraz komplet lila  róż 
żakiet, popielata spódnica i żorże- 
towa bluzka. Tarnowskiego nr 38 — 
II. p , mieszk. 5. 9088
W 'ORKI konopne kupię w  dobrym  
»can‘e. Zgłoszania: W incentego Po la  
nr 7, 11̂  piętro, 9108
P L E C A K  kupię w dobrym  stanie. 
Zgłoszenia; W incentego Poją 7 —
II. Piętro 9107
AK O R D E O N  120 basów „K an tu lja " 
oraz Akordeon 80 basów ,,Hohner‘ ‘ 
2 registry . Pełtewna 23, m. 13. 9102 
W ÓZEK głęboki dz ecięcy autko — 
sprzedam, Lw ów , ul. Z; blikiew cza 
32, o ficyn y  m. 9, od 8— 5 9346
K U P IĘ  książkę inż. Puchały ,.Gal 
wanotechnika *. A . Kljmak, Lw ów , 
SiłiaŁorska 4. w arsztat lub Gold­
mana nr 2*2. 8450
SPR ZE D AM  płaszczyk b iały ba ran 
kowy jm kapuzką na 2— 3 lat, ubra­
nie męskie brązowe nowe w ielkość 
176 Balcera 20, mieszk. 1, boczna 
Jabłonowskich, od 12— 3. 9122
K U P IĘ  „Pp r fp ct Englisch“  — Mac 
Ca!lum'a,. W iadomość ul M ikołaja 
nr 1, Ouk‘ ernja 9103
SPRZE D AM  futro używane męskie, 
*za fę  i piec gazowy ; od 3— 5. ulica 
Zybiik jew icza 27, dozorca wskaże. 
K U P IĘ  dywan perski, najchętniej — 
albo żywiecki. Gaz. Lw. 9202 
\VAGĘ 500 kilogramową yn pierwszo 
rzędnym stanie sprzedam. Ogladać: 
Zadwórzańska 10C u włnś°ic e]a domu 
K U FE R E K  podróżny, lekki, mocny, 
nieduży kup:ę. Zgłoszenia: Leona
Sapiehy 45. m. 5 lub telefonicznie: 
125— 86 od godziny 2— 4. 9223
K U P IĘ  spodnie na w ysokiego w ko 
lorze ciem nym oraz zakopianki dla 
chłopca nr 30. L isty należy kierować 
z podaniem ceny do Gaz. Lw . 9229 
K U P IĘ  brązowe małe pianino w do­
brym  stanie, czysty dźwięk. O ferty  
do Adm. Gaz. Lw . 9222 
K U P IĘ  magneto do motoru jedno 
cylindrowego cztero !aktow ego. Listy 
do (Jaz Lw. nr 9267 
Z A M IE N IĘ  praw ie nowy płasecz z i­
mowy na w ata ! nie z w ysok iego  za 
kupon materiału ubraniowego z do ­
datkami lub bez. Gaz Lw. 9259 
K A LO SZE  do bucików 43 kupie. —  
Kalosze nr 11. sprzedam ,,Reklama 
Sykstuska 21 pod „Kalosze**. 92SS 
SPR ZE D AM  czarny eelskin —  oraz 
kurtkę męską na fu trze. 29 Junistr. 
nr 17, mieszk. 5. 9237
Ł A Ń C U C H Y  do Flaschenzugów 2— 3 
tonowe, 40— 50 m. b. kupię. L isty do 
Adm Gaz. Lw  9246 
FU TR O  damskie (łapki breitschwan- 
cow e). m ateria granatowa 3Vt m. — 
półbuciki damskie 35. łóżko składane 
7i materacem sprężynowym do sprze 
dania. Dwernickiego (huczna) 28. — 
II. p . m 3, 10— 12, 3— 5. 9244

T S PR ZE D A M  palto m ę«k 'e zimowe 
ma rengo na średn i ego, stan pierw 
Bzorędny Jacka 30. m. 1. $396
B U T Y  fason angielski, bardzo p ię­
kni'?, nowe nr 42, zamień ę za takie 
same nr 43. O ferty  do Gaz. Lw  nr 
9435 łub wprost no a d res : O fc e r -  
ska 22, boczna Zielonej 9435
SK Ó R K I seislcinowe kilka sztuk na­
tychmiast kupię. O ferty  do Gazety 
Lw . 9436 lu.b wprost na adres /ulica 
Kochanowskiego 51, II I .  p. 9436 
K U P IĘ  śniegowce w ysok ie  36— 37 
nr na niskim obcatre, stan dobry — 
ul. Cbrwięlowskiego 4. m 7. 9427
ŚNIEGOW CE dz ecinne. ubranko od 
4 L t. bi-cik do aznurowan5a nr 38 
szewro, pierwszorzędne, sprzedam — 
Tarnowskiego 24 m. I  do 4 9425
K O L C Z Y K I złote ametyst (gruszecz 
k i) sprzedam. Parnowskiego 24 —
mieszk. 1. do 4 tej. 9426
SPRZE D AM  podróżne fu tro czarne 
Karany, kryte suknem używane, t r  y 
tysiące Kurkowa 22 a 9303
PIE R ńU IO ŃE K  damski kupię L isty 
do Ga z  Lw  nr 9289 
A P A R A T  fo togra f ćzn r ..Rolłeicord* 
w dobrym stan:e sprzedam. Rappa 
perta 19 Jl p.% naięgzkaiiie siedem 
od godz. 12— 15- >810

S PR ZE D AM  buty ang lik i damsKie 
nr 37, f i lc  na boty. kołnierz i  kie­
szeniami nutria, w*z.ystk.o po niskiej 
*enie. Obertyńcka 32. m .e^k . ośm, 
od godz. 4— 6 v
FU TR O  solski nowe w dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania. Lw ów , ui. 
Janowska 26 mieszk. 11. v
U B K A N iE  na średmego, buty robo 
cze z cholewami nr 44, buc,ki sznu­
rowane, kombinowane z lakierem  39 
do sprzedania, ul. Rozwadowskiego 
(Z ie lona) 46, I. p., m, 3. 9324
K U P iĘ  brązową podszewkę ł wata 
linę do damskie płaszcza. Ossoliń­
skich 3, m.sszk. 3. 9365
BACZNOŚĆ den tyśc i! Do sprzeda­
nia Lampa kwarcowa ,,Solux‘\ w ier­
tacz, kociołek do grzan ia wody i a- 
pa ra t do g ilz  Szarfa. Do oglądania 
m iędzy godz. 14— 16, Lw ów , Zielona 
górna 10, I. p., m. 5. 9375
M A S Z Y N Ę  do szycia ręczną sprze­
dam. Romanowicza 1, m. 1. 9312
L iS A  srebrnego piękny oka« tanio 
sprzedam, ul. Rozwadowskiego (Z ie­
lona) 46, I. p iętro, mieszk. 3. 9362 
SPR ZE D AM  maszynę ręczną do gzy 
cia i filc na boiy. Świętokrzyska 48, 
mieszkanie 12. _ v
SPlłióED AM  wózek sportowy, konia, 
auto drewniane i inne zabawki, ul. 
Supińskiego 25, m. 4. v
SPR ZE D AM  buty oficerskie 38, 44, 
wzmacniacz z adapterem. Żeromskie­
go 26, mieusJt. 6 v
S P R ZE D A M  futro męskie ma rengo, 
kołn ierz wydra, spód piżmaki, m ię­
dzy 16— 17 godz. Potock iego 15 a — 
m ©szkanie s^eść. v
P Ł A S Z C Z  damski zim owy dla młodej 
sprzedam iub zamjenię za ubranie na 
słusznego ewent. z dopłatą. L isty do 
Gaz. Lw . nr 9413:
K U P IĘ  brązową welurkę% knplin, — 
wełnianą spódniczkę brązową, śnie­
gowce damskie czarne na słupkowy 
obcas nr 40, w szj stko pierwszorzę­
dne. Zgłoszenia: Żółkiewska 93 —  
I  P,, praw© drzw i, od 2— 6. 9409
K U P iĘ  popielaty, b a ły  płaszczyk 
futrzany na dwuletniego i śniegowce 
Sap ehy 5, -parter prawy. v
R A T L E R K I do sprzedania. Kaszte­
lańska 11 a, m. 3, między 3— 5 g. 
W Ó ZEK głęboki sprzedam. W iado­
mość: Pracownia zegarm . Fredry 4. 
SPRZE D AM  pelerynkę z lisa sybe­
ryjskiego, pas c iążow y brokat me­
blowy i na kołdry, ubrań © nowe i 
stare. Kupię kaplin welur„ pantofle 
na korku bordo. S tryjska 20. m. 4 a 
SPR ZE D AM  dwa obrazy dobrych 
polskich malarz f i  Oglądać można 
między 13 a 15 godz. Głęboka cztery 
m eszkanie pieć. 9431
B O R O W IN A  Niem i rowska, na domo 
wą kurację d la  ludu i zw ierząt —  
(zw łaszcza  koni) w ysyła  w pacz­
kach 20 kg. za zaliczeniem Zarząd 
N iem i-ow a - Zd ro ju . 9430
K U P IĘ  ratlerka samiczki, czarny —  
m łody, bezdz etny. Gaz. Lw 9428: 
K O M P L E T N A  jadaln ię orzech kau­
kaski, syp ia ln ię czeczotową, tapcza­
ny oraz s za fy  tró jdzielne, wszystko 
nowoczesne poleca sklep meblowy ul. 
Tokarzewsk ego 58. 9423
S PR ZE D AM  pięknego 7 miesięcznego 
rasowego Bernarda. W ąsow icza 10; 
Górny Łyczaków . 9417
K U P IĘ  (n ie od handlarzy) dwa mar 

_^-kowe. damskie zegarki, złoty i chro­
m owy, rowpr męski marki przedwo­
jennej, W3yp na pierzynę. Zgłosze­
nia: Lwowskich Dzieci 24. m. dwa. 
Na jchętn ie j od 12.30— 13.30. ’ v
P IA N IN O , fortepian krzyżow y ku 
pię zaraz Nowacką Piłsudskiego 17 
JLiOHN B U O H A LTE R  sporządza fa­
chowo listy płac. Gaz Lw . 9450 
K U P IĘ  kołdrę obszerną porządną z 
kopertą ; spr edam raglan zimowy 
szczupłemu. Nabielaka 43. m. cz tery  
KRED ENS, b urko, stoły krzepła —  
sprzedam. Pełczyńska 16, m pięć —  
od godz. 18— 20 ▼
K U FE R E K  gkórzany (Sohlenleder) 
sprzedam. Romztnowicźa 3, m. sześć 
od 9— 11. 3— 6. v
P ŁA S ZC Z  rńęski z im ow y, bieliznę 
ciepłą, bieliznę pościelową, kuchenkę 
blaszaną, baniak i balię wannę że­
lazną. naczynia kuchenne sprzedam. 
Zgłoszenia; Żul ńskiego 11, m. 7, — 
od 16,30 do 18. 9419
Z A M K I błyskawiczne, grzebienie —  
szczotki, sznurowadła, korki do bu­
telek. pasta do obuwia, sprzedaż fa ­
bryczna D/H Kurowski, W arszawa, 
P lac  Nanoleona 9. 137
B IŻ U T E R IĘ  sztuczną, guz:ki w du­
żym  w yborze poleca firm a  S. Mi rec­
ka, W arszawa, Marszałkowską 102, 
parter, telefon 6.98— 30 128
N O W Y  na podszewce męski płaszcz 
z wysokiego zam ienię na damski. — 
Oglndać Obozowa 3, mieszkanie trzy 
od 18— 20 godz. v
TE C ZK A  skórzana duża nowa. znacz 
ki polskie. kTim glin iańsk i. patefon 
walizkowy rosyjski nowy (rylko 7.a 
możnym) sprzedam, ul. K ras ińsk ie­
go 4. I. p . Sander 9469
K U P IĘ  dobry aparat fotogra ficzny 
on film  ZMosz-enia: W . Hobgarski, 
Szewczenki 10. 144

R E P E R T U A R  K IN
Program  od 7— 13. I. 1944

R O X Y : „P a race łsu s* Ann<vlłes*
Reinhold, Vv'ei*ner Krauas

STUD IO : „Błękitna maska** C]a 
ra Tabody, W o lf A lbach-Retty 

Ś W IT : „D ru g i strzał** Susi N i 
koletti, Ernst v. Klip«tein

KOSM OS: „P rzy go d a  w Grand
H ote lu " Ca rola Hohn, W olf
Albach . Rettv

S A T U R N : „M a ły  ruch gran icz­
ny • H erta Feiler —  W  i Iły
Frit&ch

Z E N T R A L : ,.M ój »karb‘ * Dorit 
K reysler, Harald Pauisen

B A JK A ; „Znajom a z pociągu** 
ELlriede Datzig Hans Moser

M liZ A : ,.7 lat szczęścia** Haiine- 
.lore Schroth, Theo Lingen

M E W A : „Kochaj mnie-* Marika
Rókk, Y ik tor Staal _______

G LO R IA ; „W ie lk a  a trakcja  * — 
Leny Maren bach, Paul Kemp.

N o w o o iw a r la

Bwłiisaiiiia kSI(/2eH
ui. W E H R M A C H T  7 (B atorego) 
poleca w ie lk i wybór dzieł nauko 
wych. beletrystycznych i dla 
m łodzieży w języku polskim, 

niemieckim i ukraińskim.
Do czytan ia książek naukowych 
osobna »ala 9205

zsiiiDtiiienia na liiPinaiiHi
d ło  placówek służbo­
wych, firm i osób pry­
watnych przyjmuj© wy­
łączni©

S T R A 3 & t N V E R K i H K 5 *
m . b . U .

L w ó w , S eu a to rsb a  6.
117-SU, 13800. 383-03.
137-47.

FU TR O  bardzo ciepłe, wierzch pra­
wi© uowy na wysokiego, okazyjni© 
sprzedam. Reymonta 4. II. p., m. 6, 
bPR ZE D A M  futro damskie murmla 
ciem ne na średnią, prawi© now y. —  
Wiaaomość: Traugutta 20 (dzwonek 
w bram ie).
W Y o V Ł A M  rurki mosiężne do wy ro- 
bu zapalniczek, w iatrów ek i Innych 
celów, długości 3 m. każda, średnicy 
20 mmi, cena 40 zł z.a 1 m. o ra * 
średnicy 8 mm. a *Ł  25 za 1 m. — 
Przy większym zakupie opust. P r zy  
zamówieniu 50 proc. zadatku. Zgło­
szenia pisemne: Oiaackowski, Czort* 
kow, Białoboinica.
S PR ZE D AM  maszynę biurową, kt- 
napę jednoosobową oraz biurko; txi 
godz. 13— 14, Kopernika 80, m. 18, 
o ficyna. H I. p. ▼
S PR ZE D AM  kapiszon b ia ły , kapelu­
sz© damskie, męski baniaczek obw. 
58, buciki i kalosze 37, epódn.czkg 
ciemną, go if b ia ły , kapę na stół —  
Batorego 11, I. p., m. 11, od 10-tej 
SPR ZE D AM  łóżeczko dziecinne, ui„ 
D ekerta  14, I. p., m. 10. 
M Ł Y Ń S K IE  maszyny, kamienie —* 
turbiny wodne, wkład do jag ie ln i- 
ków kamieni perlaków, tarki, ta r­
cze, siatki młyńskie, spinacze, paa 
gurt, elew ator, śruby, klamry, w or­
kowe oraz wszelkie a rtyk u ły  m łyń ­
skie poleca: Eugeniusz Pałaszew&ki, 
W a l s^awa. Poznańska 28, m. 3 
S PR ZE D A M  kapc c  ̂( boty) *akoP aA- 
ekie, białe, nowe H ila row iczą  17 —  
od 11— 5. furtka otwarta. 8591
SPRZE D AM  garsonkę wełnianą bła­
watkową na szczupłą, gzalik wełn ia­
ny, pierwszorzędne muszelki paszte­
cików© dwanaście sztuk Z o fii 20 g 
mieszkanie dwa. v
K U P IĘ  meszty nr 39 zamszowe lub 
azewrowe w dobrym stanie w kolo­
rze granatowym lub wiśniowym. —  
Zgłoszenia: Lw ów , W ałow a 11 a —  
fryz jornn . ▼
PA R C E LE , kamienice, wille, domy, 
kupno — sprzedaż — zamiany prze­
prowadza Biuro Huka. Lw ów . Haupt 
strasse (P iłsudsk iego) 21 ; Kra-ków 
P iją  rek a 19 64
P l  D E Ł K A  impregnowane do iłu- 
azc/ów. Ceny fabryczne. J. Zanie- 
w icki. Warszawa. W spólna 14, P ro ­
wincja za zaliczeniem 4
C ZÓ ŁE N K A  czarne 39 na słupku — 
nowe, poduszkę pierwszorzędną sprz© 
dam. Tarnow skiego  24/1 do g .  4-fc©j
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Porirei ketonu
Z każdej fo tog ra fii. —  Nadeśbj 
zdjęcie, 10 zł. zadatku, o trzy­
masz portret próbny za pobra­

ni c &  pocztowym 30 zł 
LE C H  —  W arszawa, W ilcza  71 
mieszkanie 2. 124

W a rs za w a  —  P ię tn a  28
poleca hurtowo po cenach naj

niższych; 
wody kwiatowe, kolońskie. perfu 
my, kremy szminki, pudry róże. 
proszek pastę i mydełka do zę 
bów. środki do golenia wazelinę 
glicerynę brylantynę. proszk; do 
prania i czyszczenia klej i o li­
wę do rowerów, — ultramarynę 

(1. 6, 10 dkg I 1 kg)

PASTĘ do ob u w ia  „30S 5H H .H I"
I Inne oraz

B A R W N IK I do TK ANIN
KO LOFtYT W II.B R A  O K O L IT  
B A R W I N E K  — F A R B O L

Prow incja  za zaliczeniem

Idu^epsbFunsk śtfożn ą i
m a i uj wi Harwsapkjeii elao* 
ry c in y  L a iw y  eto n a ło że ­
nia. p rt y ie y a  n atych m ia *. 
Ao&U d o  ran y 1 ch rom  to 

p r z e d  ( a n i t *
-— c z y s z c z e n i e m  

Tto \  H a n a o p l a l i  
t a m u l e  k r a  w.  
d z ia ło  bak lertO ’

I b ó jc io  1 priy*- 
i ; « e * Ł a  g o i ©nie

K U P I M Y  natychmiast

OPLATAłSE BALONY 
i FLASZKI SZKLANI

w e wszystkich wielkościach 
„O  D O L  - W  E R  K  E “  

Lwów, ulica Szwedzka 3— 6.

U W A G A I
Zgubiłam z ło ty  kolczyk, naoko­
ło b ry lanc ik i,, w  środku perła. 
Za zwrot w v nagrodzę sumą prze 
wyższiającą wartość kolczyka, —  
Zgłoszenia: Podleskiego 5, parter, 
ł  ażę drzw i, od 8— 10.____________ v

<* fr &♦♦♦♦♦'O*o-
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KU i-NO  —  SPRZEDAŻ

SPR ZE D AM  patefon leningradzki w 
bardzo dobrym stanie z automatem 
i p ły ty  taneczne. Lw ów , ul. Źródlaną 
34 m. 20 gan. na p rfw o  9555
P IA N IN O  albo fortepian kupię zaraz 
Podać markę i cenę Oaz. Lw . S384 
S PR ZE D AM  wózek dziecinny głęboki 
Konkon w bardzo dobrym  stanie —- 
damskie fu tro, czapkę \ zarękawek 
konie. Griinestr. 80, m. 1. 9328
O K A Z Y J N IE  sprzedam męskie Piż- 
maiki, kapelusz welur, skarpetki, pół- 
buoiki nr. 40 ‘ Salesa. Lw ów , ul. Ba­
torego 34 o f ic y n y  m 24. 149
SPR ZE D AM  fu tro  damskie na śred­
nią osobę brązowe zupełnie nowe, —■ 
oraz za rękawek j czapkę. W iadomość 
pl. Strzelecki 10 m. 3. 9561
SPR ZE D AM  ubranie ciemne na,, śre­
dniego, łódki granatowe nr 39. Kłu- 
szyńska 12, m. 6, od 2— 5 (boczna 
Ł yczakow sk ie j). v
M IK R O SK O P „R e ich er t"  z  imraer- 
sją wal lakowy, sfan p ierwszorzędny 
sprzedam. L isty do Gaz. Lw . nr 139 
P A L T O  nowe m arengo oraz kurtka 
do sprzedania, ul. Kochanowskiego 
trzy , mieszk. jeden, v
DO sprzedania na wysokiego ubra­
ni® jasny grauat, płaszcz czarny _ z 
krym ką, spodnie cza/rne nowe, śnie­
gowce, kalosze, deszczowce. buciki 
męsk:e, buciki dziec'nne. W  niedzie­
lę od 10— 16 R eja  5, m. 4a. v 
W Z M A C N IA C Z  3-lampowy w  do­
brym  atan:e, głośno gra jący  na a- 
dapter. okazyjn ie sprzedam. — P lac 
Teodora 5, m 'eszk. 47. v
M A S Z Y N Ę  krytą bard o  dobrze szy­
jącą  sprzedam. Lw ów , ul. Kordeckie­
go 7 m ’ eszk. 3 w  podwórzu. 9608 
U W A G A ! Kupię kifkanaśc:e maszyn 
do szycja tylko pierścieniowe, mogą. 
być same głowy. L is ty  G Lw . 9607 
SPRZEDAM: pierścionek, firankę, —  
karnisffl, baniak, poduszkę. Lw ów , ul. 
Wyspiańskiego 24 drowi 4. v
S E K R E T A R Z Y K  antyk. św 'eczn;k mo 
siężny starodawny, fu tro  męskie piż­
maki kołn ierz sel-skinowy, stan bar­
dzo dobry do sprzedania. Lw ów , ul. 
Wirnc. Po ia  siedm, parter. 9543 
F IR M A  budowlana poszukuje starą 
maszynę na Gązgenerator- albo sam 
komnlet Gazgeneratora do rosyjskie 
go Forda (G a r) półtora tonowy. L i 
sty do Gaz. Lw . 8493 
K U P U J Ę  kołdry, materace w  do 
brym  stanie. Łyczakowska nr 89 — 
Rzeszowski. _ 9156
RADlO-adapter A lw eisa  o niespoty 
kanym głosie* w  pięknej nowoczes­
nej szafie, 7j miejscem na p ły ty . 
całość luksusowo wykonana — sprze 
dam. Sachajdacznego 3 m. 5 parter, 
(boczna Rewakowicza) 9189
R A J T K I (priczezy) gabardynow e i 
sukienne fason angielski. Kurtkę, 
skórzaną czarną męską na niskiego, 
palto zimowe czarno na niskiego — 
sprzedam. —  Lw ów . ul. N a  Bajkach
1. 4, XI p. n re»zk . 5 9250
SPRZE D AM  wÓ7.ek głęboki i łóżecz­
ko dziecięce. Kochanowskiego 73 — 
mieszkanie sześć. 8391
K S IĄ Ż K I kupuje. Księgarnia W . Ko- 
styrko. ul. Stras*?©, der Po lize i 11. 
K U P IĘ  płyty gram ofonowe, dobrze 
zapłacę. Bo;mów 16/3 9338
SPR ZE D AM  fu tro  podróżne b-arany 
rosy jsk ie, bluzkę włóczkową, narzu 
tę na stół jedwabną, laskę z srebrną 
rączką. M iączyńskiego 2. mieszk. 7 ; 
(Ł yczaków ). ^096
SPR ZE D AM  gabinet jasny —  oraz 
fotel łóżko (am erykanka) i p :ękny 
tapczan stylow y tudz'eż elektropate 
fon ,.Paillard“  szafkowy. L is ty  do 
Gaz. Lw. pod n r 101 
A B A Ż U R Y  w ytw . ,,Fox*‘ K raków  —  
Sławkowska 30. 12
S PR ZE D AM  damskie jasne fu lro  — 
(brzuszki piżm akowe). płaszcz mę­
ski skórzany, damski© palto podb'te 
futrem oraz srebrnego lisa. Lw ów , 
Ormiańska 14, I I  p. (dzwonek) 247

N A U K Ą

Ł A T W Ą  metodą wyuczam  w k rót­
kim czacie ję z jrka niemieckiego i 
francuskiego. Konwersacja, korespon 
dencja, tłumaczenia. Lagerstr. (O bo­
zow a ) 8. mieszk. 4 . 9371
N IE M IE C K IE G O  nauka pod kier. 
niem. od 40 zł. ty lko : Głęboka 18. 
R O Z P O C Z YN A M  lekcje tańca. Wie- 
czysty, Kopernika 16. o fic., I. p. 
W YU C Z A M  pisań:a na maszynąch 
w jęz. niemieckim, polskim j ukr. 
Romańska, Zybiikiew icza 5 119
K O R E P E T Y C J I udziela student Po 
litechn ki. Zgłoszenia telef. 209— 39. 
LE K C JE  fortepianu i cy try . Prot 
M. Lipiński. Plac Halicki 7 I I  p 
N A U C Z Y C IE L A  do akordeonu poszu 
ku je się. Zgłoszenia: Kiosk, ulica
Sykstu9ka cztery . 9292
LW O W S K A  Szkoła Samochodowa 
szkoli kierowców no wszystkie klas> 
pojazdów mechanicznych. załatw ia 
formalności otrzymania prawa ja 
zdy Dla zamiejscowych ulgi i opie­
ka Lw ów  ul Sykstuska nr 63 — 
telefon 260— 22 46
K O R E SPO N D E N C YJN A  nauka w 
p rogram ie licealnym, gim nazja lnym  
(przedm ioty m atem atyczno przyro 
dnicze: m atem atyka. fizyka, che
m ia ). In fo rm ac je : M gr S. FediaJ -r- 
Warszawa, Smolna 84— 4. 9
PO SZU K U JĘ  profesora  do wyucze­
nia buchalterii L isty  i w arunk i pro 
szę podać do Gaz. Lw . 9399 
K O R E SPO N D E N C YJN E  K u r«y  Księ­
gowości w  Lublinie, gkr. poczt. 105, 
kształcą buchalterów i ich pomocni­
ków d la  potrzeb przemysłu i han­
dlu. Księgowość włoska, amerykań 
ska i przebitkowa. Ramowy plan 
kont d la handlu i przemysłu. Nauka 
dla początkujących i zaawansowa­
nych. In fo rm ac je , znaczek zł. 3.

W  O  t  P O S A D Y  "

M A S Z Y N IS T K A  .b iegła  na 8 godiz. 
dziennie do przepisy wam i a potrzebna 
W iadom ość: Drogeria, Kopernika 1. 
w godz. 12— 13-tej. 9575
C H Ł O P A K  do lat 15. in tel., uczciwy 
zostanie p rzy ję ty  do lekkiej pracy 
na dobrych warunkach. L isty  Adm : 
Gaz Lw  nr 7790
N A T Y C H M IA S T  p rzy jm ę większą 
ilość robotników, cieśli, stolarzy. — 
murarzy l brukarzy. L isty A dm in : 
Gaz. Lw , n r 8218

B Y  mieć dobrą posadę, się p iln ie
j niem. pod kier. niem. Głęboka 18. 
PO S ZU K U JĘ  szo fera  mechanika 
do Zisa Zgłoszenia: Sklep spożyw­
czy, Krakowska 15. 9235
N A T Y C H M IA S T  zostanie przy jęta 
do sklepu spożywczego w ykw ai fiko  
wana w tej branży sprzedawczyni — 
obzmajomiona dokładnie z systemem 
.kartkow ym , znająca częściowo ję  
zyk  niemiecki, posiadająca re feren t 
cje. L isty  w raz z dokładnym życio­
rysem do Gaz. Lw  9074 
PO S ZU K U JE M Y do p racy  natych ­
miast 1. stenotypisckę (p erfek t n ie­
m ieck i) ; 2. buchaltera bilansowego
ze znajomością buchalterii przemysł 
L is ty  do Gaz. Lw . 9208 
PO S ZU K U JĘ  panienki dochodzącej 
do zajęcia się dzieckiem | pomocy 
domowej, całodzienne u trzym anie i 
w ynagrodzenie według umowy. U lica  
Z o fii 3, m eszk. 10. 9232
M ĘŻCZYŹN I, fachowcy i niefacnow 
cy, będą natychmiast przy jęci do 
pracy na wyjazd na dobrych warun 
kach: Gdzież, w ojsk, w ikt, dobre wy 
nagrodzenie. Zgłoszen ia : Lw ów  --
A do lf H it le r  R in g  49, O T  od '' 
dzia ł robotniczy 7 817
PE R S O N E L  b iu row y, zaufana po­
mocnica gospodyni kuchni potrzebni 
od zaraz do poważnego, hotelu i re­
stauracji. Osobiste zgłoszenia z do­
kumentami -uli S ienkiew ‘czą 3, I. p. 
Język n > m :ecki pożądany. 9287 
PO SZU K U JE  się w ykw a lifikow an e­
go  szofera mechanika do samem o 
du osobowego i m ałej ciężarówki do 
f ir m y  instalacyjnej we Lwow ie. — 
Zgłoszenia tylko pierwszorzędnych: 
sił. Lwów, Kraszewskiego 19 a. m. 8 
w  godz 9— 11 ccdz!eną e. 9181
F IR M A  instalacyjna poszukuje wy- 
kw alifikow anego z praktyką tech 
nika iub majstra w  robotach monta­
żowych' i wodociągowych, centralne­
go 0grzew an ia  i kanalizacyjnych. — 
Warunki do umówienia. Zgłaszać się 
Lw ów , Kraszewskiego 19 a, m. sześć. 
C Z E L A D N IK  męsk' pierwszorzędny 
zostanie natychmiast p rzy ję ty , bar­
dzo dobrze zarabia, w  dodatku Dtrzy 
ma Zusatz. Michał Lubiński, fr y z je r  
Leona Sapiehy 3 9090
Z E G AR M ISTR ZÓ W  i zaawansowa­
nych robotników zegarm istrzowskich
p rzy jm ie  do pracy na bardzo ko 
rzystnych  warunkach poważna f i r ­
ma. Praca ułatwiona przez duży za 
pas forn itur i narzędzi.. Dobry A u s­
weis i stołówka. Zgłoszenia w b U rze  
VereLnigte Betriebe, A d o lf H itler 
R in g 6, 1. p 9253
PO SZU K U JE  's ię  natychmiast: m a­
gazyniera ze znajomością buchalterii 
i jęz. niem. w głowie i piśm ie. Zgło 
nzeu a od 9— 10 godz. Rossler Kauf- 
haus ..Hansa“  Halitschstr. 14. 9394
IN T R O L IG A T O R  do krajania papie 
ru poszuk wany na stałą Posadę. — 
Zgłoszenia osobiste: Buchdruckere*
nr 3. Lem berg, Buchengasse (L in  
dego) nr 4. 84§1
ENERGICZNYCH, zdolnych ludzi -  
poszukuje za dobrym wynagrodze­
niem, miesięczny deputat w opale — 
drzew ie) do pracy na prow incji — 
przy spedycji drzewa opalowego — 
poszukuje przedsiębiorstwo: inż. J.
Artym yszkyn. Lw ów , Sykstuska 38. 
tel. 135-29. 8382
PR Z YJM Ę  dochodzącą Polkę do ma- 
łe j rodziny.' Kopernika 19, mieszk. 5. 
w podwórzu. 9361
SŁU Ż Ą C Ą  do w szystk iego , do wie­
deńskiego domu na dobrych wanin 
kach poszukuję. Ga Z . Lw  9341 
PO SZU K U JE  9ię panienkę do skie 
pu. Zgłoszenia: Lw ów . Aszkcnazego
nr 1, mieszk. 1, od 13— 16 godz. 
F R Y Z J E R K Ę  damską zaangażuję za 
raz na bardzo dobrych warunkach ; 
możo być z utrzymaniem i dobrą gażą 
Kwollk, Stanisławów. 9466
N A T Y C H M IA S T  poszukiwane do 
Res. Laz IX . ulica Bilińskich 9. —  
starsze kob iety  jako siły kuchenne, 
oraz stolarz. 146
K U C H A R Z A , kucharki, pierwszorzę­
dnej siły i chłopaka do posyłki po­
szukuje restauracja ,,W ilkom en“  —  
ju n is tr . 5 (3 M aja 5). 953S

ZG UBIO NO  kartę przem ysłową pol­
ską na nazwisko Dzyndra B ron isła
wa, wydaną przez M agistrat miasta 
Lwowa. 9387
SAM BOR Dworzec Główny. Dnia
5. styczn ia 1944 o godzin ie 11-tej na
Głównym Dworcu we Lw ow ie  w 
przednich wagonach pociągu Sambor
Lw ów  zostaw,ono pakunek w białym 
paP'er^e wielkości b iu row ej teczki
pap ierow ej. W , pakunku tym b y ły .
tylko papiery, zapisane zeszyty , kwj , 
tariusz i książka. Znalazcę uprasza 
się łaskawie doręczyć pakunek za 
wynagrodzeniem  pod adresem Lw ów  
ul. Bernsteina 9, II. piętro, mieszka­
nie 10. Tyszczyk. 9408
SK R A D ZIO N O  dokumenty: Ausweis 
z N iem iec, metrykę, policyjne wymel 
dowanie, Arbeitsbuch na nazwisko — 
Zubrzycka Em ila, Lubycza K rólew  
ska, pow. Rawa Ruska. 9500
ZG U BIO NO  w Kam ienobrodzie Per- 
sonbnausweis kolejowy nr 1552 wyda 
ny prz© j Bani 2 Lem berg na nazwi 
sko Stecyk Anna z ważnością do 31.
12. 1943. —  Znalazcę uprasza się o 
zw rot do Bahnmeisterei' 2 w Gródku 
na stacji. v
ZG UBIO NO  3. 1. 1944 Ausweis w y ­
dany przez Instytut h ig ‘ eny Bakt. 5, 
i paszport sowiecki nr 597913, blo­
czek z K ennkarty I I  B. 002941 oraz 
kartę pracy wystaw ioną na naa-wiskó 
M ajcher Anastazja , Św. P io tra  15. 
S K R A D ZIO N O  dnia 6. 1. 1944 r., w 
tram w aju  nr 8, portfe l z  dokumen­
tami, Kennkartę, Krankensette^n pa 
nazwisko Głogowski Józe f o raz Be- 
zugschein na nazwisko Głogowska 
Zolia. Ostrzegam pi*z.ed nadużyciem. 
U W A G A ! Skradziono Ausweis na 
nazw isko W oźnicki W ład ys ław  i 
bloczek z Kennkarty. Proszę sóanow 
nego złodzieja  o zw rot dokumentów 
na adres: Lewandó-wka, M ierna 9 v 
S K R A D ZIO N O  dnia 6. I. 1944 r. w 
tram w aju  8, następujące dokumenty
1) Kennkartę wydaną przez II . B. 
L em b erg ; 2) Ausweis nr 98 w yda­
ny przez Stadthauptmann. Geaund 
heitsverwa-ltung, Lemberg. ważny do 
31. 12. -1943: 3) Ausweis Ge&undheits 
kam m er; 4) paszport sowiecki Jani 
na Koleżańska, Lemberg, Mączna 42
I.  piątro. v

S K R A D Z IO N O  paszport sowiecki —
Anna Gajoeha, m etrykę ślubu gow 
Anna i Stanisław Jaworski, ulica 
Leszczyńskiego 8. v
D N IA  6. I. 1944 r. skradziono w 
tramwaju nr 8 torebkę zaw ierającą 
Ausweis Pol. Kom. Op na nazwisko 
K lara Mol der i różne dokumenty. 
Proszę o zw rot dokumentów —  ple 
niądze zatrzym ać. v
D N IA  4. 1. 1944 r. zgubiono prze 
pu&tkkę na nazwisko Hruby Jadwiga 
w ydaną w Tarnopolu v
S K R A D ZIO N O  kartę meldunkową i 
bloczek na Kennkartę /na nazwisko* 
Pop 'e l M ar 'a . " v
S K R A D ZIO N O  Ausweis wyd. prze* 
Staatssekrecarict der D irektor der 
Arch;ve. na nazwisko . M uzyka Jóezf, 
Stanisławów. ' 9487
S K R A D ZIO N O  Ausweis nr 314 wy 
dany przez Res Lazarett I., Błock IV  
na nazwisko. M łynarczyk Albina. — 
Zgłoszeń a: Łyczakowska 46. v
D N IA  31. 12. 1943 . została zagubiona 
lub skardżona w yciąg metryki chrztu 
na nażw siko Maria Cecylia Nasal&ka 
urodź, w  lipcu 1922 w Zabłudowiu, 
pow. B iałystok . — M etryka została 
skradziona w tramwaju nr 6. międz.y 
R.:?'n ią a rogatką Zniesienia. v
V» YN AGRODAĘ znalazcę dokumen­
tów : m etryk i, zaświadczenia Poli-
teciiitiki, biletu szkolnego, zgubio­
nych w tram waju nr 1, dnia 6-go 
stjczn ia  br o godz. 17 na nazwisko 
Ed w a rd B r a n d1. 9593
ZG U B IO NO  Personalausweig wysta­
wiony przez Inspekcję Leśną oraz 
Nachfcpass ersche'n wystawiony przez 
Landkom ; ssai i nt Turka v

G O SPO D YN I Polka, 15 lat' praktyki 
w dużych dworach i probostwie, zni 
wykwintną kuchu'ę, za- utrzymanie 
Z trzyletn im  chłopczykiem gorl.w ie 
poprowadzę gospodarstwo. O ferty  
do Gaz. Lw . nr 9091 
S T A R S Z A  emerytka zajm ie s.ię do­
mem, dzieckiem lub interesem we 
Lw ow ie tylko za u trzym acie. L isty  
do Ga*.. Lw . 9396:
PO SZU K U JĘ  posady kelnerki lub 
sprzedawczyni do. sklepu. L is ty  kie­
row ać do Gaz. Lw  9415:

i T c T z  m  a  i  t  E

_POŁECŚNIA_ G O D MS FIRMY la B B H B B E in t lS a B a ia ib l *

i iB i t  i winoasiee 
risitelsi m a ile® :
Ejementarz o królikach 1 zl. 

„  kozi 1 „
,i‘ pszczeli 1 „  

Przesyłka po 50 gr  od 1 egz. 
poleca

f i i t l l l  M. l i O M I
Lwów, ulica Legionów 19
Dla odsprżedawców rabat.

N IE M IE C K IE  tłumaczenia, podania 
fachowo: biuro n iem .: Głęboka 18. 
U W A G A ! Prow incjał W związku z 
ograniczeniem przejazdów kole jo 
wych załatwiam szybko i solidnie 
wszelkie zlecenia zakupów towarów 
wszelkiego rodzaju, Edward l!ho- 
mentowski. Warszawa, ul. Elekto­
ralna czternaście. 7660
P O D A N IA  niemieckie, listy, rachun­
ki, życiorysy, w ypełn ian ie wszelki:h 
drukóto w ykonuje: Konc. Biuro Po 
dań i pisania na maszynie, Lw ów  — 
ul. K c łą ta ja  1 ( K erkergasse) ra 12 
(obok placu Sm olki). 7722
SZYB Y wstawiam i zaciemniam 
okna tanio. L isty  Gaz. Lw . 7852 
R E S T A U R A C J A  — Jadłodajnia — 
H ocheker Hetmańska 8. 8034
Ś W IA T Ł O K O P IE  planów na poczeka 
ii i u ! !  Łyczakowska* 1 8075
KONC. Biuro Dra Griega. Lemberg, 
Sykstuska 14, wykonuje podania — 
tłumaczenia, przepisywania na ma­
szynie, legalizacje dokumentów — 
druki i wszelkie prawnicze nauko­
we, tochniczne prace 9248
L E G A L IZ A C J A  odpisów i tłumaczeń 
do Kennkart, Brajerowska 10 I p. 88 
SZTU C ZN A  Ćerownia, Z o fii pięć — 
mieszkań e 10 9094
ZŁO T YC H  w yrobów  naprawa, mica 
Czart! eckiego dwa. 7802
SZU K A M  grania w  restauracji p r y ­
watnej, mam własne p ian in o ; wa­
runki według umowy zaliczka Po­
żądana. Lwowskich Dzieci. 9. parter 
p raw y, od 8— 10. 9421
Z IO Ł A  zebrane przez dziatwę, odsy ­
ła ją  szkoły D ystryktu pocztą, kole­
ją . W orki na żądanie Gotówka. — 
P rem ie  czeka ją . B. Kato, Tarnopol, 
Rynek 29. 9137
B E Z P Ł A T N E  infoiuńacje, nie zw le­
kając solidnie, najdyskretniej ko ja  
rzę małżeństwa, wielki dobór ma 
te-nalnie niezależnych pań i panów 
różnych s fer. Codziennie od 14— 18. 
w niedzielę od 10— 15. Supińskiego 
30, m. 3. Korespondencję kierować: 
Lw ów . Postfach 69. 9236
RO ZW O D Y, separacja — alim enty, 
informuje doświadczony prawnik — 
W aiszawa, Rysia 1, m 2. Zam iej 
scowym listownie. 10
P R Z E P IS Y W A N IE  na m aszynie do 
kumentów do lega lizac ji n ota ria ln e j 
tłumaczenia. podania wypełnianie 
wszelkich druków, życiorysy, listy 
kosztorysy. B ‘ uro tłumaczeń, Lw ów , 
Romanowicza 2 (obok N otaria tu ). 
PR ZE PR O  W A DZ. KI j r a z  wszelkie ro 
boty końmi wykonuje tanio Chrza 
tiowskiej i parter lew\ tel 291 -ó1 
S TR O JE N IE , naprawa fortepianów , 
A rtu r  Smutny —  Lw ów , Supińskiego 
nr. 25 mieszk. 12. tel. 215 98 45
FO T O G R AFIE  legitym acyjne na po 
czekaniu, artystyczne portre ty  wyko 
nuje najtan-ej. szybko — pięknie — 
Zakład A rtys tyczn e j Fo togra fii — 
Lw ów , Z y b i: kiewicza 21. 47
L E G A L IZ A C J A  tłumaczeń | odpi 
sów. u!. Sakramenrek 14, m. 1. 
A K U S Z E R K A  Markowska Lw ów  — 
Zyb iik iew icza  39. 9050
O B IA D Y  na zam ówienie Lw ów . ul. 
W ąg il©w ićza\9, m eszk. 6. 9097
P R Z E R A B IA , nicuje, szyje nowe, — 
płaszcze, ubrania, kurtki, szybko* ta 
nio, solidnie. Gaz. Lw . 9105 < .
A K U S Z E R K A  Stojkowa — Lw ów  — 
Orm iańska dwa 9216
SK U P, Krakowska 3, kupuje, sprze­
d a je : dywany, k ilim y, kryształy. — 
garderobę b cliznę. obuwie i t. p. 
KTO  p rzy jm ie  na własne ładną 
dziewczynkę (now orodek ). Żółk iew ­
ska 29. W iadomość u dozorcy. v 
D ZIEC IĘCE filcowe buciczki i botki 
wykonuję szybko z dostarczonego 
materiału. Sykstuska 32, I I I .  p iętro, 
mieszk. 21, o ficyny. 9412
M A T E R A C E , pościel dezyn feku ję — 
,,Ga2ochemia“  Lw ów . Hauptstrasse 
(P iłsudskiego) 21. Telefon 271— 06. 
PR ZYJM U JĘ  do szycia wszpLką b e 
liznę nową i do przeróbki. Sobie­
skiego 26. II. p., m. 6. 9070
Z A C IE M N IA M  okna szybko i tanio. 
O ferty do Guz. Lw . 7958

C H R O M O W A N IE  — niklowanie — 
Szubrowski, Lw ów , Boimów czitery. 
W IECZNE świece oszczędmościowe — 
D rogeria , Lw ów , Kopernika jeden. 
K A R S A N  przeciw gnie u ziemniaków 
D rogeria . Lw ów , Kopernika jeden. 
W O R K I na.-kartofle , mąkę, węgiel 
etc. D rogerią , Kopernika jeden. 9582 
T R U T K I na karakony, szczury i 
myszy Drogeria. Kopernika jeden. 
P A P IE R  higieniczny —  Drogeria 
Lw ów , Kopernika jeden. 9580 
F L A S Z K I urynOwe, baseny dla cho­
rych. D roge r a, Lw ów . Kopernika 1. 
S A N K I —  sklep zabawek — Lw ów , 
Piłsudskiego 16. 9679
R Ę K A W IC Z K I ! ! !  naprawa npjbar 

, d z ie j zniszczonych — robota nowych 
z pow ierzonych m ateriałów  w fa 
cisowym warsztacie — Lw ów  — ul. 
Boim ów  18 (sk lep ). 103
STO R Y do zaciemniania okien poleca 
f  rma J. Malinowski —  Lw ów  — 
Batorego sześć. 90
K U P C Y  —  Spółdzielnie! P o  cepach 
fabrycznych dostarczamy następują­
ce w yroby reprezentowanych fabryk 
i wytwórni loco nasz Skład Kon­
sygnacyjny we Lwowie. Gospódar-. 
cze: Barwniki do tkanin (k o lo ry  bez 

‘ ograniczeń), pasta do podłogi w tuz. 
i luzem, pasta do podłogi w 1 kg. 
puszkach, sucha zaprawa ,,F roter“ , 
u ltram aryna do biel zny i bielenia, 
środki do czyszczenia i szorowania i 
w. i — Spożywcze: ,,M anganie * i 
..Ideal“ , soda oczyszczona 98 proc., 
budynie, cukier wanil.. kwasek cytr., 
proszek do pieczenia ,olejk i do pie­
czenia, zaprawa do wódek i w. i. —  
Galanteria i Kusfnetyka: lustra —
sztucun© kw ia ty, krem y, wody kwia 
toWe, torby pap:erowe wszystkich roz 
m arów . B/H Dr Górski £> P o lań ­
ski, Lw ów , F r edrichów 5 (obok P l. 
Akadem ickiego). Telefon  215— 27. —  
Żądać s/częgółowych cenników. 51 
FO TO G R A FIC ZN E  roboty amator­
s k i  w 24 g-odzlnach w ykonuje — 
,Fo-Fo R a “  Lw ów . Chorążezyzny 5. 

K A L E N D A R Z E  ścienne i kieszonko­
we na 1944 rok, poleca firm a — J. 
Malinowski. Lw ów . Batorego 6 89
DOM H and low y R. Homan, P r ze ­
myśl, Sienkiewicza 5. te le f. 14— 15, 
Skład Konsygnacyjny Lw?ów, P iek ar 
«ka 24, I I .  p , telefon 268— 21, pole­
ca : budynie, cukier wanilinowy, li-% 
ście bobkowe, sodę oczygzcz. ja rzy ­
nę soloną, i t. d , barwniki, farbę 
do b ielenia, proszki do prania, my 
dła zastępcze, pastę do butów itd., 
cenniki na żądanie, tylko hurtowo — 
prow incja za zaliczeniem . 8205 
K S IĘ G A R N IA  II. Łopieński, Lw ów . 
Kopernika 12 — kupno - r sprzedaż 
książek y różnych dziedzin w iedzy, 
W K S IĘ G A R N I — A n tyk w am i — 
A Krawczyńsk i, Lw ów , ul Trybu 
nalska 18 sprzedaż, kupno książek 
nowyeh, okazyjnych  antykwarycz 
nych. Grafika — sztychy 77
T. SZU M SKI, Lw ów , Łyczakowska 4 
po lecą : art. gospodarcze, środki za 
stępcze do mycia, prania, czyszcze­
nia. papier pakowy, worki, story do 
zaciemnian a, szczotki, pędzle, g r z e ­
bienie, art. kostne tyczne, baterie i 
latarki w wielk m wyborze. 37
K U P C Y  —  Spółdzielnie! A rt. gospo­
darstwa domowego — galant., art. 
krawieckie po cenach hurtowych za 
m ów isz najtan iej u przedstawiciela: 
Przem yś l, Postfach 307. 141
N A R Z Ę D Z IE  szewskie i p rzybory  
wszelkie spróbuj kliencie —  bo ceny 
nie w ie lk ie  Ki.ody zamówienie tw oje 
G trzym am y, Zaraz paczkę z towarem 
pocztą  ̂ wysyłamy. F irm a „Janusz 
Szymański —  W arszawa —  ulica 
Zielna 22. mieszk. 4 1J7
P R Z Y B O R Y  se-ewskie w  pełnym kom 
plecie. Dostaniesz k liencie tylko w 
A zece . — .Dokładnie pracujemy nad 
każdym zleceniem , i paszki w y s y ła  
m y za zaliczeniem ! F irm a ,,A ze t“ . 
P rzybory  szewskie —  Warszawa —
Jasna 18 /2 0 . 1 1 6
W Y T W Ó R N IA  toreb papierowych —  
sprzedaż papieru j szpagatu. J. Po  
gorz©la,ka, W arszaw a, Przechodu* 1. 
m. 4, telef. 304— 09 w podwórzu — 
prawa oficyna, II .  p iętro  P row in ­
c ja  za zaliczeniem. 115
BELETRYrS T Y K Ę  polską i niemiec­
ką oraz powieści dla m łodzieży ku­
puje stal© Księgarnia J. Foitika  — 
Lw ów , Batorego 30. 60
B IŻ U T E R IA  sztuczną duży w ybór 
w  najstarszej ary jsk ie j f irm ie  —  
Jan Seltenreich, Lw ów  plac Halick i 
nr 14. —  Tamże fachowa naprawa 
wszelkiego rodzaju zegarków. 54

i

K TO B Y w iedzia ł coś 0 Iren ie  Zasty- 
rec z Drohobycza. — aresztowanej 
przez bolszewików w Dolinie, w ięzio 
nej w Stanisławowie i w yw iezionej 
do Starobielska, proszony jest o po 
danie wiadomości na adres: W yso
czański A ., Drohobycz, Lange 
strasse nr 111 84
M A R IA  Fyszak, uczeńicą kursu R7,ko 
ły handlowej, w ydaliła  się z domu
2. stycznia w n edziele do kościoła 
i do te j pory nie w róciła . —  O p is : ' 
Ubrana w czarny płaszcz, w z ie lonej1 
pilotce, w łosy czarno, wzrostu śre 
dni ego 0 dość tęgiej tuszy, lat 17, o 
perkatym  nosie, usta dość szerokie, 
twarz okrągła. Ktokolw iek by w ie 
dział o miejscu je j pobytu, proszo­
ny j-©st o dan:e znać na adres Szia- 
gestrasse 10. M ichalina Fyszak. 9454

N IE M IE C K IE G O  nauka od 40 z. pod 
kierown. niem.: Głęboka 18. v
P A N A , który w  piątek w ,,Roxy”  
po ostatnim seansie podniósł z pierw 
szego rzędu na balkonie szal turecki
i raczył go przechować, proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem do l Piedak- 
cji Sokoła 4, pokój 20. v
M A R Y S IA  Szyjów na z P rzem yśla  — 
jest proszona o podanie swego do « 
kład nego adresu do Gazety Lw ow  
sk ej we Lw ow ie  nr 113 
BR O NEK G. list na ulicy Tatarsk ie j 
Lw ów . v
S ZYB Y  wstawiam i zaciemniam ta- 
n:o. L isty do Gaz Lw . 8352 
REN A  ' F lo ra  Tu racy ze Sambora, 
dajcie koniecznie znnć o sobie zanip 
pokojony W ijpk. Poste „ restante 
a r  18/43 Auswei.su, 9453

jasno swiea-  
oszczędza prąd

O S R A M
duie światła - mało prąd

F A i B i  A l l i i A
ul. LEGIONOW  23 ,w  podwórzu) 

farbuje ubraniu kapeluaze. . wszel 
kie materiały i przędzę na 
W4zy«tkie kolory Ładnie i szybko

PO TRZEBA od zaraz do ro­
bót na miejscu

i n  i im w c ;
Zusatze zapewnione. Zsrło- 
szenia: Elektrownia na Per- 
senkówce, u. inż. M iklaszew­
skiego- 78

M  KSIĄŻKI
dziecinne, m łodzieżow e, 
pow ieśc i itp.

K S I Ę G A R N I A

M . K o w a l s k i
Lw ów , Legionó\v 31

t o g a ! m m m  u^gisgpofizsniB!
Im ia 4-;—5 ,1 . w nocy skradziono: 
paszport w ojskow y na nazw-sko 
Hpinrich Sroka, praw0 jazdy, — 
Kennkartę nr A  5214 w. 29. 6. 
1939, z Pres. P o lic ji Beuthen — 
k a rtę s /członkowską Verkehrs 
gruppe K raftfah rgew crb e Berlin, 
książkę Poczt. Kasy Oszczędn. 
nn 4 800 Rchm., karty sp rytuso 
we i papierosowe za 2 miesiące. 
2 karty  opałowe z tego 1 na na­
zwisko F ritz  Schjbppa.n, Lw ów  — 
Allcenstr. 10, karty kartoflane 
oraz inne różne Ausweisy. — 
Sprawców uprae-za się o zw rot 
za wysokim wynagrodzeniem pod 
adresem; Heinrich Sroka. Lem 
berg, A d o lf H itle r  R ng 29 10. v

Redakcja p rzy jm u je  >d godz 10 1 1  
Rękopisów n ie zwracam y ~  Telefo­
ny: Sekretariatu 202-23 — Kron kl 
105 21 Działu ogłoszeń 200 06 -  Za
cerminowy druk >głosyeń w ydaw n ic­
two, nie odpowiada — Druk ..Gazety 
L w ow sk ie j" Lw ów , ul. Sokoła 4.


